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Na piątym posiedzeniu konferencji berlińskiej
min. Mołotow przedstawił propozycję 

wysłuchania przedstawicieli obu części Niemiec
przed rozpoczęciem dyskusji
nad problemem niemieckim

.Tak już podawaliśmy 29 stycznia br. — na piątym 
posiedzeniu konferencji ministrów czterech mocarstw, — któ­
re odbyło się dnia 29. 1. br. min. Dulles zaproponował przej­
ście do omówienia drugiego punktu porządku dziennego pn. 
„Problem niemiecki i zadania zapewnienia bezpieczeństwa 
Europy".

Zabierając głos w dyskusji mi­
nister Mołotow stwierdził, że za­
nim się przystąpi do rozpatrzenia 
problemu niemieckiego, delegacja

Krmtn kat Centralnego 
Urzędu Statystycznego
przy RadzieMinis*rów 
ZSRR o wynikach wy­
konania państwowe­
go planu rozwoju go­
spodarki narodowej 

ZSxR w 1953

z~irdeszcz my
na stronie 3 i 4

Zbliżamy się eto 1080!
YS7 biurze spółdzielni produkcyjnej w Kotlinie (pow. 
” Jarocin) zebrała się grupa spółdzielców, aby 

wspólnie omówić najbliższe zadania gospodarcze ze­
społu. Sekretarz organizacji partyjnej — Władysław 
Woźniak, przewodniczący — Józef Woźniak, członko­
wie zarządu: Stefan Łabud i Wojciech Kubacki za­
stanawiają się nad możliwościami rozszerzenia ho­
dowli owiec. Przed dwoma laty zaczęto od 98 owiec, 
dziś stado liczy już 240 sztuk. Spółdzielcy wiedzą dob­
rze, że hodowla owiec przynosi duże zyski. Już po roku 
nie tylko wrócił im się koszt zakupu stada, ale do spół­
dzielczej kasy wpłynęło ponadto 10 tys. zł.

Nic więc dziwnego, że gospodarująca na 530 ha kot- 
lińska spółdzielnia planuje otoczyć specjalną opieką 
swe stado czystej rasy merinosów.

Hodowla w spółdzielniach produkcyjnych ma szero­
kie perspektywy rozwojowe. Nie tylko zresztą hodow­
la. Spółdzielnie osiągają z każdym rokiem wyższe plo­
ny zbóż i okopowych, poważnie przekraczające zbiory 
w gromadach indywidualnych. A i praca w spółdziel­
niach jest lżejsza, bo w dużym stopniu zmechanizo­
wana. Nic też dziwnego, że coraz więcej rolników wy­
biera drogę wspólnego gospodarowania w pełnym zro­
zumieniu płynących z tego korzyści.

W samtm lylko miesiqiu arudruu powsta­
ły u nas 54 socłdziplnie nrodu t ypie, w sh- 
izniu - 07. Obecnie posiadamy uż 072 ze­
społy rolnicze w Wielkoeolsi e. W n cdłuij m 
czasie nadep zie mętfuitek o powstaniu lut 0 
spó’tfzielni!

Rętiz e lo prawdziwe święto nowej, socja­
listycznej wsi.
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radziecka uważa za konieczne roz 
patrzyć jedną sprawę. Minister 
Mołotow przypomniał, że w dniu 
27 stycznia wręczył Edenowi jako 
przewodniczącemu posiedzenia pi­
smo rządu NRD zaadresowane do 
obecnej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, z tym, by w 
odpowiedniej chwili zostało ono 
rozpatrzone. Kopię pisma, rządu 
NRD zostały wręczone Bidault i 
Dullesowi. W piśmie swym rząd 
NRD porusza sprawę konieczno­
ści udziału przedstawicieli NRD i 
Niemiec zachodnich podczas roz­
patrywania problemu niemieckie­
go na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw. 
Delegacja radziecka uważa — pod 
kreślił minister Mołotow — że 
prośbę NRD należy potraktować 
ze szczególną uwagą.

Ze strony Niemiec zachodnich 
nie wpłynęła taka prośba — 
oświadczył minister Mołotow — 
lecz delegacja radziecka mimo to 
nie sądzi, aby reprezentanci N'e- 
miec zachodnich nie chcieli przed­
stawić konferencji swego punktu 
widzenia.
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Rząd radziecki był zawsze zda­
nia, że uregulowanie problemu nie 
mieckiego na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych nie bę­
dzie mogło posunąć się naprzód 
bez udziału przedstawicieli Nie-

Warszawa otrzyma
w bież, roku

nowe obiekty 
przemysłowe 
0 1 daturze 3.100 tys.m3

Rok bieżący stanowić bę­
dzie ważny etap w rozbudo­
wie Warszawy jako wielkiego 
ośrodka przemysłowego. Jak 
przewidują piany, budowni­
czowie nowych fabryk i za­
kładów pracy stolicy zakoń­
czyć mają budowę kilkudzie­
sięciu obiektów, z których 
część jeszcze w bież, roku po- 
dejmie produkcję, w pozosta­
łych zaś obiektach przystąpić 
będzie można do montażu u- 
rządzeń i maszyn.

W roku bież, roboty budów 
lano-montażowe zakończone 
zostaną przy obiektach o 
łącznej kubaturze 3100 tys. 
m sześć.

Spotkanie
W. M. Motetowa
z J. F. Dullesem

30 stycznia min. spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Mo­
łotow odbył z sekretarzem 
stanu USA Dullesem rozmowę 
poświęconą wymianie zdań na 
temat procedury rokowań w 
związku z przemówieniem pre 
zydenta Eisenhowera z dnia 8 
grudnia 1953 r. i oświadcze­
niem rządu radzieckiego z 
dnia 21 grudnia ub. roku w 
sprawie wykorzystania energii 
atomowej.

OSA przygotowują 
zbrojną interwencję
w Gwatemali

Jak podaje dziennik „Daily 
Worker“, konfederacja pracy A- 
meryki Łacińskiej opublikowała 
oświadczenie, w którym stwier­
dza, że rząd USA zamierza użyć 
wojska amerykańskiego do inter 
wencji zbrojnej w Gwatemali. Z 
oświadczenia wynika, że Stany 
Zjednoczone skierowały ostat­
nio swe oddziały wojskowe do 
Nikaragui.

Opolszczyzna
obchodzi IX rocznicę 
powrotu do Macierzy

OPOLE (PAP)
Uroczyście obchodzili mie­

szkańcy Opolszczyzny IX rocz 
nicę powrotu do Macierzy.

W Opolu uroczystą wspól­
ną sesję Miejskiej i Powiato­
wej Rady Narodowej poprze­
dziło złożenie dziesiątków 
wieńców i wiązanek kwiatów 
na grobach żołnierzy radziec­
kich, poległych w walkach o 
wyzwolenie prastarej ziemi 
piastowskiej,

Wspaniałe suk 
uesy krajów 
nokracjl ludo­
wej opierają 
się na trwałych 
stosunkach wza­
jemnej wymiany 
gospodarczej 
kulturalnej
przyczyniają się 
do stałego pod­
noszenia stopy 
Życiowej 
pracujących.

Na zdjęciu
górnym frag­
ment miasta hut­
niczego — Sta­
lin var os w Wę­
gierskiej Repu­
blice Ludowe],

Zdjęcie dolne: 
pakowanie części 
maszyn przed 
wysyłką do Pol­
ski w zakładach 
budowy maszyn 

„Soplana" 
w Pecs.

mieć. Problem niemiecki Jest prze 
de wszystkim sprawą samych 
Niemców. Udział przedstawiciel' 
Niemiec, a mianowicie przedsta­
wicieli Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i Niemiec zachod­
nich w obecnej konferencji może 
w znacznej mierze ułatwić dysku­
sję nad problemem niemieckim 
Przemawia za tym również oko­
liczność, że stanowisko rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej w sprawie zaproszenia do 
udziału w obradach konferencji 
przedstawicieli Niemiec wschod­
nich i zachodnich poparte zostało 
przez przeszło 9 milionów obywa­
teli niemieckich, którzy złożyli 
swe podpisy pod odpowiednim 
wnioskiem w tej sprawie. Nie wol 
no ignorować w tej dziedzinie wo­
li i pragnień narodu niemieckiego. 
Delegacja radziecka — oświadczył 
w zakończeniu minister Mołotow 
— proponuje, aby zaproszono 
przedstawicieli Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Niemiec­
kiej Republiki EederalneJ do wzię­
cia udziału w omawianiu drugie­
go punktu porządku dziennego- 
„Problem niemiecki i zadania za- 

(Ciąg dalszy na str. S)

W Mińsku
stanqł pomnik

Feliksa Dzierżyńskiego
MOSKWA (PAP)
Narody Związku Radzieckie­

go czczą pamięć wybitnego 
działacza PK i państwa ra­
dzieckiego — Feliksa Dzier­
żyńskiego. Przed kilku dnia­
mi w Mińsku na Bulwarze 
Komsomolskim odsłonięto po­
mnik wielkiego rewolucjoni­
sty. Na postumencie z ciem­
noszarego granitu polerowane­
go ustawione jest popiersie 
Feliksa Dzierżyńskiego z brą­
zu.

Depesze do Krajowego Zjazdu 
Stowarzyszenia Obrony Granicy 

na Odrze i Mysie w Paryżu
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Polskiego Komi­
tetu dla Pokojowego Rozwiązania 
Problemu Niemieckiego prof. Sta­
nisław Kulczyński wysłał do pre­
zydium odbywającego się obecnie 
w Paryżu krajowego zjazdu Sto­
warzyszenia Obrony Granicy na 
Odrze i Nysie depeszę następują­
cej treści:

,,W imieniu Polskiego Komitetu 
dla Pokojowego Rozwiązania Pro­
blemu Niemieckiego przesyłam 
Waszemu zjazdowi najserdeczniej­
sze życzenia owocnych obrad.

Naród polski z wielkim uzna­
niem śledzi Waszą szlachetną wal­
kę o pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego, przeciwko 
wskrzeszeniu odwetowej armii 
hitlerowskiej, o nienaruszalność 
granicy na Odrze i Nysie.

Przyjmijcie wyrazy naszej bra­
terskiej solidarności. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że tradycyj-

Po 12 dniach istnienia
oclono chadecki rząd
Fcmfcmlego

(pap)
Na sobotnim posiedzeniu iz­

by posłów chrześcijańsko-de- 
mokratyczny rząd Fanfaniego, 
który istniał zaledwie 12 dni, 
został obalony. Za rządem gło­
sowało 260 posłów, przeciwko 
rządowi — 303. a 12 posłów 
wstrzymało się od głosu.

Rząd NRD goto w jest wnieść swój wkład
do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego

Memorandum rządu NRD 
do konferencłi czterech m nistrów spraw z; granicznych

Jak donosi biuro prasowe 
przy premierze NRD, rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w memorandum 
przekazanym konferencji 
czterech ministrów spraw za­
granicznych przedstawił swój 
punkt widzenia na sprawę 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

W liście podpisanym przez 
premiera NRD Grotewohla 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stwierdza, że 
w zupełnej zgodzie z miłują­
cą pokój ludnością całych 
Niemiec wita ze szczerym za­
dowoleniem spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Berli­
nie. Naród niemiecki — głosi 
list — ożywiony jest głębo­
kim pragnieniem, by konfe-

na przyjaźń Jaka łączy naród pol­
ski z wielkim narodem francu­
skim, wzmocni się jeszcze bardziej 
we wspólnej walce o pokój i nie­
podległość naszych narodów**.

Depeszę do krajowego zjazdu 
Stowarzyszenia Obrony Granicy 
na Odrze i Nysie wysłali również: 
Leon Kruczkowski, rektor Kul, 
ks. prof. Józef Iwanicki oraz Wo­
jewódzki Komitet Frontu Narodo­
wego w Szczecinie.

Ciężkie straty
kolonizatorów
francuskich

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja France

Presse z Saigonu dowództwo 
francuskie podało oficjalnie do 
wiadomości, iż w dniu 29 stycz­
nia br. oddziały Vietnamskiej 
Armii Ludowej zdobyły 13 ufor­
tyfikowanych posterunków fran 
cuskich w okolicy Mytho (około 
80 km na południowy wschód od 
Saigonu). Ponadto wojska wy­
zwoleńcze zdobyły dwa posterun 
ki francuskie na południowy 
wschód od Sadec. W pobliżu 
granicy Annamu oddziały ludo­
we wysadziły w powietrze po­
ciąg. który przewoził wojska koi 
pusu ekspedycyjnego.

rencja berlińska doprowadzi­
ła do takich wyników, które 
przyczynią się do dalszego 
złagodzenia napięcia między­
narodowego oraz zbliżą Niem 
cy do-^zawarcia traktatu po­
kojowego i do zjednoczenia 
na zasadach demokratycz­
nych i pokojowych. Wobec 
tego, że konferencja mini­
strów spraw zagranicznych w 
Berlinie nie powzięła uzgod­
nionej decyzji w sprawie 
prośby rządu NRD z dnia 
24 stycznia 1954 roku o umoż­
liwienie przedstawicielom 
NRD i przedstawicielom Nie­
miec zachodnich udziału w 
omawianiu na konferencji 
problemu niemieckiego — 
rząd NRD, w poczuciu swej 
wysokiej odpowiedzialności 
wobec narodu niemieckiego i 
wobec sprawy pokoju, uwa­
ża za, swój obowiązek naro­
dowy przedstawienie na piś­
mie swego punktu widzenia 
na sprawę rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

W części wstępnej memo­
randum powtarza deklarację 
zawartą w liście premiera 
Grotewohla, po czym pod­
kreśla, że rząd NRD nadal 
gotów jest niezachwianie 
wnieść swój wkład do dzieła 
zawarcia traktatu pokojowego 
oraz utworzenia jednolitych, 
demokratycznych, pokój mi­
łujących i niezawisłych Nie­
miec.

W zakończeniu memorandum 
wysuwa konkretne propozycje 
w sprawie pokojowego roz­
wiązania sprawy Niemiec, 
przewidujące m. in. utworze­
nie prowizorycznego rządu o- 
gólnoniemieekiego, przepro­
wadzenie wolnych wyborów w 
całych Niemczech, opracowa­
nie i zawarcie traktatu poko­
jowego, unieważnienie wszy­
stkich układów wojennych, 
wycofanie z Niemiec obcych 
wojsk okupacyjnych.

Amerykańska iRgereecja
w sprawy angielsko - egipskie

Jak podaje dziennik „Al Gura- 
huria“, Anglicy wyrażają nieza­
dowolenie z powodu ingerencji 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Kairze — Caffery do 
spraw między Anglia a Egiptem. 
W Kairze wskazują na fakt, że 
Caffery narzuca Egiptowi i An­
glii swe usługi w sprawie Kana­
łu Sueskiego. Anglicy — pisze 
,,A1-Gumhuria‘‘ — po dojściu do 
władzy w Egipcie nowego rzą­
du, czterokrotnie zwracali się do 
władz amerykańskich z prośbą 
o odwołanie ambasadora Caffe­
ry z Egiptu. Jednakże rząd USA 
n:e zamierza spełnić prośby An­
glików.



Sytuacja w Korei wymaga

niezwłocznego zwołania 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Tygodnik zachodnio-niemiecki domaga się 
wystąpienia przedstawicieli 

oba części Niemiec ni konferencji berlińskiej

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych 
Chin Lądowych Czou En*lara

PEKIN (PAP)
Rozgłośnia radia pekińskiego podała tekst oświadczenia 

ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wej 'Czou En-laia. W oświadczeniu czytamy m. in.:

1 W dniach 20—21 stycz-
aia. 1954 roku strona a- 

merykańska, gwałcąc układ ro- 
zejmowy, odesłała 21 900 niere- 
patiriowanych chińskich i kore­
ańskich jeńców do Korei po­
łudniowej i na wyspę Tajwan, 
pozbawiając ich wolności oraz 
prawa powrotu do ojczyzny i 
do spokojnego życia. W imieniu 
centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
jestem upoważniony do wyra­
żenia jak najbardziej katego­
rycznego protestu przeciwko 
tej akcji.

Wszystkie słuszne kroki, 
*"* podjęte przez Komisję 

Repatriacyjną Państw Neutral­
nych spotkały się ze sprzeci­
wem i groźbami ze strony ame­
rykańskiej. Realizacji tych po­
sunięć stanęli również na prze­
szkodzie kierowani pi-zea Ams- 
ryk&nów agenci Li Syn-mama 
i Czang Kai-szeka, którzy ope­
rowali w obozie, w południowej 
części strefy zdomilitaryzowa-
nej.

Komisja Repatriacyjna i woj 
ska hinduskie nie chciały pod­
jąć skutecznych kroków w celu 
usunięcia tajnych agentów i 
przeprowa lżenia akej i wyj a ś- 
ndającej, dokonały selekcji jeń­
ców, a więc nie chciały spełnić 
warunków, zawartych w poro­
żu rnieni u w sprawie kompeten­
cji Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych. Akcja 
wyjaśniająca, przeprowadzona 
przez naszą stronę, trwała za­
ledwie 30 dni. Przeszło 85 proc, 
jeńców koreańskich i chińskich 
nie było obecnych w czasie roz­
mów wyjaśniających.

Jeńcy nie mieli możności sko­
rzystania ze swego prawa do 
repatriacji.

K om is j a Repatriacyj n a
Państw Neutralnych uległa 
presji strony arnej-ykańskiej i 
■lekceważyła kategoryczny 
■przeciw strony koreańskiej i

Zdrajców
narodu polskiego
spotkała 
zasłutona kara

OPOLE (PAP)
W dalszym ciągu drogiego 

dnia procesu szpiegów wywiadu 
adenaucrowskicgo. toczącego się 
przed Wojak owym Sądem Rejo­
nowym w Opolu, zeŁaawali da­
lej świadkowie.

M. in. składali zeznania ci 
świadkowie, którzy dali się na­
kłonić do roboty szpiegowskiej.

Po przesiuchaniu św.adków 
»ed zarządził rozpoznanie dowo 
dów rzeczowych.

Po zamknięciu postępowania 
dowodowego przewodniczący są­
du udzielił głosu prokuratorów, 
który, po omówieniu kwaliflka 
cji prawnych czynów przestąp 
czych, popełnionych przez oakar 
łonych, zażądał dla osk. Pietru­
szki i Koja — kary śmierci oraz 
dla osk. osk. Kopca, Moskala i 
Skowronka kary długo terrnino 
wego więzienia.

*
Sąd, po naradzie, wydał wy­

rok, mocą którego oskarżeni — 
Alfred Pietruszka i Henryk Koj 
skazani zostali na karę śmierci 
i ntra'^ praw publicznych i o- 
bywatelsklch piaw honorowych 
na zawsze. Herbert Kopiec ska 
sany został na 15 lat więzienia 
ntratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na 
5 lat, Henryk Skowronek — ns 
12 lat więzienia wraz z utratą 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na 4 la­
ta, Stanisław Moskal *— na 10 
lat więzienia i utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowy ch na 3 lata.

Z<? sportu

Ruda Hve7da p • 9 
Gwardia O.ó

Międzynarodowe spotkanie ho­
keja na lodzie między drużyną 
fiechosłowacką Ruda Hvezda 
(Brno), a reprezentacją ZS Gwar­

dia zakończyło się zwycięstwem 
gości 6:2 (1:1, 1:1,

3

chińskiej oraz stanowczy pro­
test dwóch członków komisji — 
polskiego i czechosłowackiego. 
Wbrew procedurze ustalonej 
przez porozumienie w sprawie 
kompetencji, Komisja postano­
wiła awrócić nieropafci-iowainyeh 
jeńców tym stronom, które 
wzdęły ich do niewoli.

W związku z tym nie może­
my nie wyrazić naszego głębo­
kiego ubolewania.

Należy wskazać, że stro­
na amerykańska ponosi

bezsprzeczną odpcwietizialność 
za skomplikowaną sytuację, ja­
ka •wynikła w związku z kwe­
stią jeńców.

Miano że Stany Zjednoczone 
podpisały porozumienie w spra­
wie kompetencji Komisji Repa­
triacyjnej Pań.uW Neutralnych 
nde wyrzekły się one planu za­
trzymania jeńców przemocą. W 
dniach 18—22 czerwca 1953 r. 
tj. zaledwie w 10 dni po podpi­
saniu porozumienia w sprawie 
Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych, klika lisynmanow 
ska za wiedzą strony amery­
kańskiej uprowadziła przeszło 
27 tysięcy jeńców koreańskich 
i chińskich.

W ciągu całego okresu, w 
którym wojska hinduskie peł­
niły służbę wartowniczą, tajni 
agenci mordowali i prześlado­
wali tych jeńców, którzy prag­
nęli repatriacji. Wszelkimi 
środkami usiłowali oni saboto­
wać i udaremnić akcję wyjaś­
niającą.

W celu udaremnienia zwoła­
nia konferencji politycznej, któ­
ra ma wypatrzyć sprawę jeń­
ców, strona amerykańska przer 
wała 12 grudnia 1953 roku ro­
kowania między obu stronami 
na temat zwołania konferencji 
politycznej. Następnie strona 
amerykańska jednostronnie o 
świadczyła, że akcję wyjaśnia­
jącą należy zakończyć 23 gru­
dnia 1953 reku, zaś pracę Ko­
misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych — 22 stycznia
1954 reku wreszcie, w dniach
20 i 21 stycznia 1954 roku stro­
na amerykańska wysłała znacz

• ną liczbę wojskowych amery- 
I kańskich, którzy wespół z taj­
nymi agentami w obozach je­
nieckich przekazali La Syn-ma- 
nowi i Czang Kai-szekowi
21 900 jeńców chińskich i kore­
ańskich.

4 Prowokacyjna akcja Sta 
' aów Zjednoczonych, któ­

re zatrzymały przemocą 21 900 
jeńców koreańskich i chińskich 
jest brutalnym pogwałceniem 
porozumienia w sprawie kom­
petencji Komisji Repatriacyj­
nej Państw Neutralnych oraz 
poważnym pogwałceniem para­
grafów 51 i 52 układu o rozej- 
mie w Korei. Stwarza to nową 
przeszkodę na drodze do poko­
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Jest oczywiste, że 
ton krok strony amerykańskiej 
jest rzeczą poważną.

C Zgodnie z konsekwentną po‘ 
iiiyką, zmierzającą do poko­

jowego uregulowania kwestii ko 
reańskicj, Centralny Rząd Ludo 
wy Chińskiej Republiki Ludo­
wej oświadcza uroczyście, io 
Stany Zjednoczone ponoszą od­
powiedzialność za uprowadzenie 
z obozów 21.900 jeńców koreań­
skich i chińskich, jak również 
tych, których uprowadzono prze 
mocą w okresie od 18 do 22 
czerwca 1953 r. i zobowiązane 
są dostarczyć wiadomości o nich 
stronie koreańskiej i chińskiej.
ZL W celu przyspieszenia zwo- 

lania konferencji politycz­
nej do spraw Korei dla rozpa 
trzónia kwestii jeńców oraz dą­
żąc do pokojowego uregulowa­
nia kwestii koreańskiej, Cen­
tralny Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej i rząd Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej 
opublikowały 9 i lOstycznia 1954 
r, deklaracje, które zawierały 
propozycje wznowienia rokowań 
między obiema stronami na te­
mat zwołania konferencji poli­
tycznej.

Jednakże Stany Zjednoczone, 
dążąc do zerwania narad sekre­
tarzy łącznikowych obu stron, 
odrzuciły trzy daty wznowienia 
rokowań, zaproponowane przez 
stronę koreańsko-chińską.

B orąc pod uwagę dążenie Ko­
rei Ludowej i Chin oraz miłują­
cych pokój narodów wszystkich 
krajów świata do jak najszyb

szego zwołania konferencji poli­
tycznej, przedstawiciele strony 
koreańsko-chińskiej, prowadzący 
rokowania, zgłosili wniosek w 
sprawie wznowienia bezpośred­
nich rokowań ze stroną amery­
kańską w dniu 1 lutego 1954 r. 
w Panmundżonie.
n Należy stwierdzić, te strona
* amerykańska udaremnia zwo 

łanie konferencji politycznej da 
spraw Korei nie tylko dlatego, 
że pragnie ona uniknąć rozpa- 
,trzenia kwestii jeńców, ale tak­
że dlatego, że pewne elementy 
w kołach rządzących USA wy­
stępują przeciwko pokojowemu 
uregulowaniu kwestii koreań­
skiej.

Na Organizacji Narodów Zjed 
noczonych spoczywa odpowie­
dzialność za utrzymanie pokoju 
i bezpieczeństwa. Należy nie­
zwłocznie zwołać sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ w celu roz­
patrzenia krytycznej sytuacji, ja 
ka powstała w Korei.

Uważamy, że wszystkie kraje 
— członkowie ONZ, które pragną 
pokoju, powinny stanowczo wy­
stąpić przeciwko agresywnym dą 
żeniom Stanów Zjednoczonych i 
domagać się jak najszybszego 
zwołania sesji Zgnunadzenia O- 
gólnego NZ. Oświadczamy po­
nownie, te rządom Chińskiej Re 
publiki Ludowej 1 Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Deuiokratycz 
nej powinna być daaa możność 
wysłania swych przedstawicieli 
do udziału w dyskusji nad kwe 
silą koreańską, gdy Zgromadze­

Minister Moiotow przedstawił propozycją
wfsiuehma przedstawicieli sbu części Hieniec
(Dokończenie ze str. 1) 

pewnienia bezpieczeństwa Euro­
py".

Dulles oświadczył, że delega­
cja Stanów Zjednoczonych nie 
może zgodzić się na propozycję 
zaproszenia przedstawicieli Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemiec zachodnich 
do wzięcia udziału w omawia­
niu problemu niemieckiego. 
Stwierdził on, iż ma poważne 
wątpliwości, „czy istnieje obec­
nie rząd niemiecki lub nawet 
połączenie reżimów niemiec­
kich, które mogłyby występo­
wać w imieniu całego narodu 
niemieckiego".

Bidault i Eden także wypo­
wiedzieli się przeciwko zapro­
szeniu przedstawicieli obu czę­
ści Niemiec na konferencję i>cd 
czas omawiania problemu nie­
mieckiego.

Minister Mołotow zaoponował 
stanowczo przeciwko stanowisku 
przedstawicieli trzech mocarstw 
zachodnich. Podkreślił on, że zda­
niem delegacji radzieckiej, w oma­
wianiu problemu austriackiego po­
winni wziąć udział przedstawiacie 
Austrii, a przy omawianiu prob'e- 
mu niemieckiego — przedstawi­
ciele Niemiec. Jak wiadomo, dcle 
gaci Francji, Anglii i Stanów Zjed 
noczonych zgodzili się na udział 
przedstawicieli Austrii w omawia­
niu problemu austriackiego przez 
obecną konferencję. N’kt nas n e 
zrozumie, — oświadczył min. Mo­
łotow — jeśli przy omawianiu pro 
biemu nienreckiego nie uczynimy 
tego samego w stosunku do przed­
stawicieli Niemiec. Trzeba liczyć 
się z faktem, — powiedział W. M 
Moiotow — że obecnie nie ma jed­
nolitych Niemiec. Należy z tego 
wyciągnąć wniosek, że konferen­
cja powinna wysłuchać zarówno 
przedstawicieli Niemiec wschód 
n!eh jak i przedstawicieli Niemie-' 
zachodnich. To, źe ustrój państwo 
wy Niemiec zachodnich różni się 
od ustroju państwowego Niemu c 
wschodnich, nie daje podstaw do 
innych wniosków — raczej prze­
cenie. Wobec znacznej różnry 
między sytuacją w Niemczech 
wschodnich a sytuacją w Niem­
czech zachodnich, niezbędne jest 
wysłuchanie przedstawicieli za­
równo jednej jak i drugiej części 
Niemiec.

Zaznaczając, że Związek Pa- 
uzecki utrzymuje oficjalne -to 
sunki tylko z NRD, a Francji 
■\r glia i LISA utrzymują oficjalne 
stosunki tylko z zachodnio-me 
miecką republiką federalną, mini 
ster Mołotow podkreślił, iż nie na 
leży sprowadzać sprawy' jedynie 
do kwestii oficjalnych stosunków. 
Rzecz w tym, że odmowa zapro­
szenia przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich mogłaby 
być niewłaściwie interpretowani 
Mogłaby ona być zrozumiana w 
tym sensie, że albo nie uważa się 
za konieczne zjednoczenia obu 
części Niemiec, albo też, że uczes* 
nlcy obecnej konferencji nie wie­
rzą w takie zjednoczenie, a nawet 
wykluczają możność dokonania 
prób zbliżenia i zmniejszenia róż 
nic zdań młędzy Niemcami wscho 
dnimi a zachodnimi. W ten spo

nie Ogólne będzie rozpatrywało 
tę kwestię.
Q W związku z sytuacja mię 

dzynarodową, wytworzoną w
wyniku agresywnej polityki Sta 
nów Zjednoczonych w Korei i 
na całym świecie, jest rzeczą pil 
ną i konieczną zwołanie konfe­
rencji pięciu wielkich mocarstw 
— Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Chińskiej Re 
publiki Ludowej w celu omówię 
nia i uregulowania wszystkich 
najbardziej pilnych, nie cier­
piących zwłoki spraw mię­
dzynarodowych. Wychodząc s 
tego założenia, Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
zdecydowanie popiera propozy­
cje, zgłoszone przez radzieckie­
go ministra spraw zagranicz­
nych W. M. Mołotowa w dniu 
26 stycznia 1954 r. na konferen­
cji berlińskiej w sprawie środ­
ków zmierzających do złagodze­
nia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych i do zwołania 
konferencji przedstawicieli Frań 
cji, Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego 1 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Jest rzeczą całkowicie jasną, że 
wszystkie miłujące pokój naro­
dy są za zwołaniem takiej kon­
ferencji. Nie wolno lekceważyć 
tego pragnienia narodów, jeśli 
chcemy osiągnąć postęp w zła­
godzeniu napięcia międzynarodo 
wego, uniknąć niebezpieczeństwa 
nowej wojny i umocnić pokój 1 
bezpieczeństwo międzynarodowe.

sób uczyniono by krok nie w kie­
runku usunięcia, lecz w kierunku 
zwiększenia przeszkód na drodze 
do narodowego zjednoczenia N e-
mieć.

Okoliczność, — kontynuował mi 
nister Mołotow —- że Związek Ra­
dziecki nie utrzymuje oficjalnych 
stosunków z Niemcami zachodni­
mi, wcale nie wyklucza możliwo­
ści nawiązania odpowiedniego kon 
taktu i ustanowienia stosunków' 
między ZSRR a zachodnio-nie- 
miecką republiką federalną. Tego 
rodzaju próby nawiązania stosun­
ków miały już miejsce, trzeba jed­
nak przyznać, że były one niewy­
starczające i nie dały jeszcze na­
leżytych rezultatów.

Między Niemcami wschodnimi 
a Związkiem Radzieckim ukształ­
towały się stosunki przyjaźni za 
równo w dziedzinie politycznej i 
gospodarczej jak i kulturalnej. 
Między Związkiem Radzieckim a 
Niemcami zachodnimi nie było 
dotychczas wymiany np. delegacji 
kulturalnych.

Liczeni i artyści radzieccy — 
oświadczył min. Mołotow’ — by­
najmniej nie uważają za ideału j 
obecnej sytuacji, kiedy nie ma nor 
malnych stosunków między odpo­
wiednimi działaczami naszego 
kraju i Niemiec zachodnich. Jeśli 
rozwijają się stosunki kulturalne 
między Związkiem Radzieckim i 
Francją lub między Związkiem Ra 
dzieckim i Polską, to dlaczego n;e 
mogłyby być nawiązane tego ro 
dzaju stosunki nie tylko między 
Związkiem Radzieckim i Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną, lecz 
także między ZSRR i Niemiecką 
Republiką Federalną?

Omawianie problemu niemiec­
kiego na obecnej konferencj’ w 
Berlinie bez wysłuchania zarówno 
przedstawicieli Niemiec wschód

Z szósłego dnia obrad
BERLIN (PAP)

30 stycznia odbyło się szóste po­
siedzenie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw, na którym przewodniczy! 
min. Georges Bidault.

Czterej ministrowie omawiali w 
dalszym ciągu propozycję delega­
cji radzieckiej -dotyczącą zapro­
szenia przedstawicieli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Nie­
mieckiej Republiki Federalnej do 
udziaku w dyskusji nad drugim 
punktem porządku dziennego — 
„problem niemiecki i zadania za­
pewnienia bezpieczeństwa Euro­
py*'.

Minister Bidault napytał, czy 
ministrowie życzą sobie zabrać 
glos w sprawie propozycji radziec 
kiej dotyczącej zaproszenia przed 
stawidell obu części Niemiec.

Minister A. Eden oświadczył, 
że nie uważa za celowe zapraszać 
przedstawicieli Niemiec wschod­
nich 1 zachodnich.

Ministesr W. M Mołotow stwier­
dził, tt przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie min. Eden*, lecz u- 
waża za konieczne podkreślić, że 
delegacja radziecka poooetaje na

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

ukazujący się w Kolonii ty­
godnik „Pariamentarlsche Wo- 
chenschau'*, omawiając konfe­
rencję berlińską ministrów 
spraw zagranicznych, wskazu­
je na konieczność wytworzenia 
w całych Niemczech atmosfery 
wzajemnego zrozumienia i po­
koju. Jeśli chodzi o pogląd 
narodu niemieckiego — stwier 
dza pismo —- to nie ma co do 
tego żadnych wątpliwości. 
Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych powinna zrea­
lizować to, co obiecano nam w 
układzie poczdamskim.

Jeśli domagamy się wolno­
ści dla Niemiec — kontynuuje 
tygodnik — to oznacza to usu­
nięcie obcych wpływów, wy­
cofanie wojsk okupacyjnych, 
zniesienie wszelkich ograni­
czeń handlowych i przywróce­
nie naszej suwerenności, abyś- 
my mogli urządzić się we wła­
snym domu według własnych 
upodobań. Podczas gdy Ade- 
nauer zwraca się w swym a- 
pelu tylko do mocarstw za­
chodnich, Wilhelm Pieck wzy­
wa naród niemiecki do aktyw­
nej działalności. Należy się z 
nim zgodzić, gdy mówi on, że 
wszyscy Niemcy żywią jedną 
nadzieję, że konferencja czte­
rech mocarstw przybliży 
chwilę realizacji wielkiego ce­
lu narodowego — zawarcie 
traktatu pokojowego, przy­
wrócenie jedności, całkowitej 
suwerenności i niezawisłości

nich Jak i Niemiec zachodnich — 
oświadczył minister Mołotow — 
oznaczałoby postawienie całego 
zagadnienia — i to od samego po­
czątku — do góry nogami. Nie­
którzy z uczestników konferencji 
twierdzą, źe trzeba zaczekać do 
chwili, gdy będzie istniał tak zwa 
ny legalny rząd całych Niemiec, 
źe w związku z tym trzeba zają-: 
się nie wysuwaną przez delegację 
radziecką sprawą zaproszenia 
Niemców, aby dać im możność wy 
powiedzenia się na temat próbie 
mu niemieckiego, lecz sprawą or­
dynacji wyborczej, procedury ud. 
Trzeba jednak mimo wszystko li­
czyć się z sytuacją samych Niern 
ców. Są oni zainteresowani w 
tym, aby ich wysłuchano. Cz\ ż 
tylko ci Niemcy, którzy znajdują 
się w Niemczech wschodnich, za­
interesowani są w tym, aby ’ch 
wysłuchano? Czyż można sob>e 
wyobrazić, że Niemcy, którzy mie­
szkają w Niemczech zachodnich, 
nie chcieliby. aby ich wysłuchano 
na berlińskiej konferencji czterech 
mocarstw przy omawianiu proble­
mu niemieckiego? Trudno w to 
uwierzyć.

Dziś proponuje się nam — kon­
tynuował minister Moiotow — 
rozpatrzenie problemu niemieckie­
go w Berlinie bez udziału Niem­
ców, uważając, źe jest to najlep­
szy sposób rozpatrzenia problemu 
niemieckiego, ponieważ będzie 
mniej polemiki. Jutro zaproponuje 
się nam przeprowadzenie tzw. wol 
nych wyborów w Niemczech przy 
udziale władz okupacyjnych, prze­
kształcenie Niemców w obiekt 
władz okupacyjnych i nazwie się 
to wolnymi wyborami! Lecz me 
będą to wybory, które powi my 
przeprowadzić sami Niemcy.

Nie możemy i nie powinn’śmy 
podkreślił minister Mołolow —

swym stanowisku, uważając, iż 
należy zaprosić na konferencję 
przedstawicieli Niemiec wschod­
nich i zachodnich oraz wysłuchać 
ich zdania na temat problemu nie 
mieckiego,

Dulles oświadczył, że podtrzymu 
je pogląd wypowiedziany na po 
przednim posiedzeniu. Nie jestem 
— powiedział on — zwolennikiem 
propozycji p. Mołotowa, by za­
prosić tutaj przedstawicieli Nie­
miec wschodnich t republiki fe­
deralnej. Sekretarz stanu USA 
dodał, że rząd Niemiec zachod­
nich sam nie wyraził pragnienia, 
by zaproszono go na konferencję 
ministrów B>raw zagranicznych.

Bidauit oświadczył, że ,.celowe 
będzie zaczekać z zaproszeniem 
przedstawicieli Niemiec zachod­
nich i wschodnich do czasu aż u- 
tWorzomy zostanie rząd niemiecki, 
który mógłby reprezentować cały 
naród niemiecki". Następnie Bi­
dault Jako przewodniczący zaipro- 
ponował podjęcie dalszej dyskusji 
nad drugim punktem porządku 
dziennego: „problem "icmiecki ł 
zadania zapewnienia b zpięęzrń 
stwa Europy".

Niemiec rzeczywiście derookra 
tycznych i pokojowych.

Jeśli Niemcy na zachodzie 1 
wschodzie dążą do wspólnego 
zasadniczego celu, to dlaczego 
nie mogą dojść do porozumie­
nia i wspólnie wystąpić w 
Berlinie? Jest to nie tylko 
możliwe, lecz konieczne.

Jedna
i najnowocześihsiszyeh

w Europie
przędzalnia cenkop żądna

» Asdrpebswie
przystąpiła da produkcji

KtfAKÓW (PAP)
Po okresie rozruchu po­

szczególnych zespołów ma­
szyn, po okresie produkcji 
próbnej, nowa przędzalnia 
cienkoprzędna w Andry­
chowie przystąpiła 30 bm. 
w IX rocznicę wyzwolenia 
tego miasta przez Armię 
Radziecką — do produkcji 
ciągłej.

Był to uroczysty dzień 
dla całej załogi andrychow 
skiego kombinatu baweł 
nianego i dla ludności 
pow. Wadowice, który szyb 
ko przeobraża się w nowy 
ośrodek przemysłowy.

omawiać problemu nierąfbckiego 
nic wysłuchawszy poglądu Niem­
ców, nawet gdyby poglądy te by­
ły różne. Jak wiadomożfze ściera­
nia się poglądów rodzi się praw-- 
da.

W zakończeniu minister Molo 
tow raz jeszcze powtórzył projio- 
zycię delegacji radzieckiej, by za­
prosić przedstawicieli obu części 
Niemiec na obecną konferencję, i 
zanim wypowiedziany zostanie po 
gląd jej uczestników — wysłuchać 
zdania rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i zdai.;a 
rządu Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej .

Po przemówieniu ministra 
Mołotowa ponownie zabierali 
głos Bidault i Eden, uchylając 
się od dania bezpośredniej i ja­
snej odpowiedzi na propozycję 
radziecką w sprawie zaprosze­
nia przedstawicieli obu części 
Niemiec do udziału w omawia­
niu problemu niemieckiego. 
Eden przedstawił przy tym — 
jak się wyraził — „brytyjski 
plan zjednoczenia Niemiec’*, 
składający się z 5 etapów. Eden 
oświadczył, że tzw. „wolne wy­
bory" są zasadniczym elemen­
tem przedstawionego przez nie­
go planu. Równocześnie, jak 
wynika z jego propozycji, wy­
bory w Niemczech powinny 
być przeprowadzone pod nad­
zorem mocarstw okupujących 
Niemcy.

Po oświadczeniu Edena zaorał 
glos minister Mołotow. i’odkrcślił 
ou, źe zarówno A. Eden jak ‘ G. 
Bidault uchylają się od udzfe!ei'ia 
jasnej odpowiedzi na propozycję 
radziecką w sprawie zaproszenia 
przedstaw icieli narodu niemieckie­
go do udziału w omawianej pro­
blemu niemieckiego.

W. M. Mołotow oświadczył, źe 
Eden chce wmówić, iż wolność 
NFemlec realizowana przez władze 
okupacyjne jest najlepszym wyj 
sc:em, jakie można Niemcom za­
proponować. Nie mogę jednak zro 
7ur:i'rc, — stwierdził minister .Mo 
loiow — dlaczego p-ui Eden za­
pomniał wypowiedzieć się w spra­
wie, czy należy, czy też nie należy 
zapraszać przedstawicieli Niemiec 
r.a naszą konferencję. Może kole 
dzy snoi uważają, że nie należy 
omawiać tego zagadnienia, że nic 
trzeba zapraszać przedstaw cieli 
Niemiec na naszą komerencję. Ja 
natomiast nie mogę z tym się 
zgodzić.

Minister Mołoto.z dodał, że wo­
bec późnej godziny można prze­
nieść omówienie propozycji ra­
dzieckiej na następne posiedzenie. 
Jednakże, tak czy inaczej, trznba 
wyraźnie odpowiedzieć na pyta­
nie, czy chcemy zaprosić na naszą 
konferencję Niemców zarówno ze 
wschodniej jak z zachodniej czę­
ści Niemiec, czy też propozycja 
delegacji radzieckiej zostaje ód- 
rzucona.

Przewodniczący — delegat 
USA Dulles oświadczył, że wo­
bec późnej godziny rozpatrze­
nie zagadnienia wysuniętego 
przez delegację radziecką zo­
staje przeniesione na następne 
posiedzenie.



Dcdsze podniesienie stopy życiowej, ogromny wzrost produkcji osiqgnęły narody ZSRR w1953b.

Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR
o wynikach wykonania państwowego plaoo 

rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w 1953 roku
Moskwa (pap)

Moskwie opublikowano komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy 
rcatlzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania państwowego planu rozwoiu gospo­
darki narodowej ZSRR w 1953 roku.

Rozwój przemysłu, rolnictwa i transportu, wzrost budownictwa inwestycyjnego, 
wzrost handlu wewnętrznego i zagranicznego, zwiększenie liczebności robotników 
i urzędników oraz podniesienie materialnego i kulturalnego poziomu ludności w 1953 
roku charakteryzują następujące liczby:

I. Wykonanie ptsna produkcji 
w przemyśle

Roczny plan globalnej produkcji prze­
mysłowej wykonany został w 101 proc. Po­
szczególne ministerstwa wykonały roczny 
plan produkcji globalnej w sposób nastę­
pujący: (procent wykonania planu roczne­
go na rok 1953)

Ministerstwo Hutnictwa — 99; Minister­
stwo Przemysłu Węglowego — 99,4; Mini­
sterstwo Przemysłu Naftowego — 100,9; 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego — 
102; Ministerstwo Elektrowni i Przemysłu 
Elektrycznego — 102; Ministerstwo Budowy 
Maszyn — 102; Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Transportowych i Maszyn Ciężkich — 
98; Ministerstwo Przemysłu Materiałów 
Budowlanych ZSRR — 99; Ministerstwo 
Przemysłu Leśnego i Papierniczego ZSRR 
— 93; Ministerstwo Artykułów Przemysło­
wych Powszechnego Użytku ZSRR -- 104; 
Ministerstwo Przemysłu Artykułów żywno­
ściowych ZSRR — 100,5; przedsiębiorstwa 
przemysłowe Ministerstwa Komunikacji — 
104; przedsiębiorstwa przemysłowe Mini­
sterstwa Kultury ZSRR — 104; przedsię­
biorstwa przemysłowe Ministerstwa Ochro­
ny Zdrowia ZSRR — 102; Ministerstwa 
Przemysłu Miejscowego i Przemysłu Opało­
wego oraz Ministerstwa Przemysłu Miej­
scowego Republik Związkowych — 104; 
spółdzielczość rzemieślnicza — 103.

Produkcja globalna całego przemysłu 
ZSRR wzrosła w 1953 r. w porównaniu 
r. rokiem 1952 o 12 proc., a w porównaniu 
z 1950 rokiem — o 45 proc. Oznacza to, że 
zadania przewidziane w piątym planie pię­
cioletnim w zakresie wzrostu produkcji 
przemysłowej wykonywane są pomyślnie.

W roku ubiegłym rząd powziął szereg 
uchwał zmierzających do realizacji rady­
kalnego wzrostu produkcji artykułów po­
wszechnego użytku w celu znacznego pod- 
nlesiena dobrobytu materialnego narodu.

W wyniku powyższego gałęzie przemysłu 
produkujące artykuły konsumcyjne roz­
wijały się w 1953 r., a zwłaszcza w drugim 
półroczu, w szybszym tempie niż w 1952 r. 
oraz szybciej niż przewidywał to początko­
wo plan na rok 1953. O ile w 1952 r. pro­
dukcja tych gałęzi wzrosła o 10.5 proc., to 
w 1953 roku wzrosła ona o 12 proc., przy 
czym w drugim półroczu 1953 r. o 14 proc, 
w porównaniu z drugim półroczem 1952 r. 
W 1953 roku plan produkcji w wielu dziedzi­
nach przemysłu został przekroczony.

Przekroczony został roczny plan wydo­
bycia repy naftowej, gazu ziemnego, łup­
ku. rudy żelaznej i manganowej, produkcji 
benzyny, nafty, aluminium, energii elektry­
cznej, żarówek, obrabiarek do skrawania 
metali, kotłów parowych o dużej mocy, mo­
torów dieslowskich, urządzeń do hut i sta­
lowni, samochodów ciężarowych i osobo­
wych, autobusów, trolleybusów, wagonów 
tramwajowych, pługów traktorowych i ko­
siarek, maszyn do oczyszczania zboża, kom­
bajnów do sprzętu ziemniaków, koparek, 
zgarniarek traktorowych i buldożerów, ło­
żysk kulkowych i rolkowych, nawozów mi­
neralnych, syntetycznego amoniaku, synte­
tycznego fenolu, chemikaliów trujących do 
zwalczania szkodników w rolnictwie, barw­
ników i innych chemikaliów, kauczuku syn 
tetycznego, opon samochodowych, taśm dla 
transporterów, papy do krycia dachów, 
szklą okiennego, papieru, spirytusu i in­
nych wyrobów przemysłowych.

Wykonano z nadwyżką roczny plan pro­
dukcji tkanin jedwabnych, wełnianych i 
lnianych, nici bawełnianych i wyrobów 
dziewiarskich, bielizny dzianej, pończoch 
1 skarpet, pianin i fortepianów, wyrobów 
masarskich, mleka skondensowanego, tłu­
szczów roślinnych, margaryny, wyrobów 
makaron owych, wyrobów cukierniczych, 
herbaty, wina gronowego, piwa, szampana, 
tytoniu, papierosów, zapałek, mydła oraz in 
nych artykułów spożywczych i przemysło­
wych powszechnego użytku.

Jednakże niektóre ministerstwa nic po­
czyniły niezbędnych kroków i nie zapewni­
ły wykonania planów w zakresie poszcze­
gólnych rodzajów produkcji przemysłowej. 
Tak np. Ministerstwo Przemysłu Hutnicze­
go nie w pełni wykonało plan produkcji po­
szczególnych rodzajów wyrobów, a zwłasz­
cza niektórych deficytowych rodzajów wy­
robów walcowanych z żelaza i stali: Mini­
sterstwo Elektrowni i Przemysłu Elektrycz­
nego nie w pełni wykonało plan produkcji 
poszczególnych rodzajów generatorów i mo 
torów elektrycznych; Ministerstwo Budowy 
Maszyn — szeregu maszyn rolniczych i u- 
rządzeń dla przemysłu włókienniczego; Mi­
nisterstwo Budowy Maszyn Transportowych 
1 Maszyn Ciężkich — lokomotyw i poszcze­
gólnych rodzajów wyposażenia dla przemy­
słu energetycznego i walcowniczego; Mini­
sterstwo Przemysłu Materiałów Budowla - 
nych ZSRR — cegły, łupku i niektórych

wyrobów sanitarno - technicznych. Mini­
sterstwo Przemysłu Leśnego i Papierniczego 
ZSRR nie wykonało planu wywozu drewna 
przemysłowego. Ministerstwo Przemysłu 
Artykułów żywnościowych ZSRR nie zape­
wniło wykonania-planu połowu ryb.

Mimo pewnego polepszenia jakości wyro­
bów przemysłu lekkiego i spożywczego, licz­
ne przedsiębiorstwa Ministerstwa Artyku­
łów Przemysłowych Powszechnego Użytku 
ZSRR, Ministerstwa Przemysłu Artykułów 
żywnościowych ZSRR, a zwłaszcza spółdziel­
czości rzemieślniczej i przemysłu miejsco­
wego wciąż jeszcze wypuszczały część pro­
dukcji niezadowalającej jakości, w asorty­
mencie nie odpowiadającym potrzebom 
ludności, nie uczyniły wszystkiego co nale­
ży, by polepszyć wykonanie i wygląd ze­
wnętrzny towarów. M. in. wciąż jeszcze 
zdarzają się wypadki produkowania w 
złych gatunkach obuwia, mebli, naczyń fa­
jansowych i porcelanowych, źle i nieeste­
tycznie wykończonych tkanin oraz produ­
kowania wyrobów konfekcyjnych i dzie­
wiarskich z poważnymi defektami.

W szeregu gałęzi przemysłu wzrost pro­
dukcji hamowany był istnieniem znacznej 
ilości przedsiębiorstw, które pracowały nie- 
rytmicznie i nie wykonywały planu.

Wiele przedsiębiorstw, zwłaszcza fabryk 
budowy maszyn z miesiąca na miesiąc pro­
dukowało nierównomiernie, tzn. w pierw­
szej dekadzie miesiąca pracowało w tem­
pie znacznie powolniejszym niż w następ­
nych dniach miesiąca. Tego rodzaju nie- 
rytmiczna produkcja powoduje niewłaści­
wy reżim pracy przedsiębiorstwa, doprowa­
dza do przestojów urządzeń, do przestoju w 
wykorzystaniu siły roboczej, do niedosta­
tecznego wykorzystania mocy produkcyj­
nej, do zwiększenia ilości braków, do nad­
miernych nieprodukcyjnych wypłat za- pra­
cę w godzinach nadliczbowych i z kolei po­
ciąga za sobą nierównomierność dostaw i 
obciążenia transportu.

W przemysłach węglowym, hutniczym, 
chemicznym, leśnym i w przemyśle ma­
teriałów budowlanych, jak również w sze­
regu innych gałęzi gospodarki narodowej 
wciąż jeszcze istnieje znaczna ilość nie na­
dążających przeds’ębiorstw, które nie wy­
konują zadań planu gospodarczego i obni­
żają poziom produkcji przemysłowej oraz 
wskaźniki jakościowe pracy tych gałęzi.

II. Wzrost produkcji 
przemysłowej

Produkcja ważniejszych wyrobów prze­
mysłowych zwiększyła się w 1953 r. w po­
równaniu z 1952 r. w sposób następujący: 
(produkcja w 1953 r. w procentach w po­
równaniu z produkcją w 1952 r.)

Surówka — 109, stal — 110, wyroby wral- 
cowjane — 110, rury stalowe — 116, cynk — 
113, ołów — 122, węgiel — 106, ropa nafto­
wa — 112. benzyna — 111, nafta — 123, 
energia elektryczna — 113, turbiny
parowe — 140, wielkie turbiny wodne
— 135 , turbogeneratory — 1£7, hydrogene-
ratory — 115, wielkie maszyny elek­
tryczne — 134, motory elektryczne — 113, 
lokomotywy dalekobieżne — 263, lokomo­
tywy elektryczne dalekobieżne — 134, wa­
gony tov/arowe dalekobieżne — 103, troley- 
busy — 121, samochody ciężarowe — 111, 
samochody osobowe — 130, autobusy — 
127, motocykle — 137, łożyska kulkowe i 
rolkowe — 115, urządzenia hutnicze — 118, 
koparki — 112, aparatura dla przemysłu 
naftowego — 117, obrabiarki do skrawania 
metali — 114, urządzenia dla przemysłu 
chemicznego — 124, warsztaty tkackie — 
102, maszyny do liczenia — 124, traktory — 
113, kombajny zbożowe — 102, pługi trak­
torowe — 101, kosiarki samobieżne — 146, 
kombajny do sprzętu lnu — 107, kombajny 
do sprzętu buraków — 150. maszyny do 
oczyszczania ziarna — 102, soda kaustycz­
na — 115, soda kalcynowana — 119, na­
wozy sztuczne — 109, chemikalia trujące 
do walki ze szkodnikami reślin unrawnych
— 143, kauczuk syntetyczny — 113, opony 
samochodowe — 107, papier — 110. ce­
ment — 115, szkło okienne — 122, łupek
— 122, papa dachowa — 114, cegła — 112, 
domy standardowe — 109, spirytus — 118, 
tkaniny bawełniane — 105, tkaniny lniane 
—112, tkaniny wełniane — 109, tkaniny je­
dwabne— 178, obuwie skórzane — 104, wyr. 
pończosznicze i skarpetki '— 104, bielizna 
dziana — 116, konfekcja zwierzchnia — 103, 
rowery — 115, odbiorniki radiowe — 127, 
aparaty telewizyjne — 225, patefony — 126, 
maszyny do szycia — 124, zegarki*— 122, 
aparaty fotograficzne — 109, pianina i for­
tepiany — 123, lodówki domowe — 159, od­
kurzacze — 200, łóżka metalowe — 145, 
meble — 114, mięso — 112, wyroby masar­
skie — 116, ryby — 103, masło — 103, ar­
tykuły mleczarskie — 109, tłuszcze roślin­
ne — 116, margaryna — 124, ser — 116, 
mkier — 112, wyroby cukiernicze — 109, 
wyroby makaronowe — 120, konserwy —

114, herbata — 106, mydło —■ 111, papie­
rosy — 116, wino gronowe — 124, pi­
wo — 113.

W roku 1953 wzrosła m. in. znacznie pro­
dukcja towarów w asortymentach cieszą­
cych się zwiększonym popytem ze strony 
ludności. Tak np. gdy wzrost produkcji 
tkanin bawełnianych wyniósł w porówna­
niu z 1952 r. 5 proc., to produkcja wzorzy­
stych tkanin bawełnianych zwiększyła się 
o 78 proc., a tkanin ze sztucznego jed­
wabiu — o 65 proc., podczas gdy wzrost 
produkcji tkanin wełnianych wyniósł 
9 proc., to produkcja czysto wełnianych 
czesanek zwiększyła się o 76 proc., — przy 
wzroście produkcji tkanin jedwabnych 
o 78 proc. — produkcja tkanin z włók­
na -ciętego zwiększyła się o 2,8 raza; przy 
wzroście produkcji konfekcji zwierzchniej 
o 3 proc., produkcja zwierzchniej konfekcji 
czysto wełnianej i półwełnianej wzrosła o 
12 proc.; przy wzroście produkcji obuwia 
o 4 proc., produkcja obuwia modelowego 
zwiększyła się o 44 proc.; przy wzroście 
produkcji konserw o 14 proc., produkcja 
konserw mięsnych zwiększyła się o 29 proc., 
a mleka skondensowanego — o 21 proc., 
przy wzroście produkcji wyrobów cukier­
niczych o 9 proc., produkcja tortów, ciastek 
i herbatników wzrosła o 28 proc., miękkich 
cukierków lukrowanych w czekoladzie — 
o 44 proc. Znacznie wzrosła produkcja ar­
tykułów żywnościowych paczkowanych.

W roku ubiegłym podnosił się nadal sto- 
nień wykorzystania urządzeń technicznych 
w przemyśle. Niemniej jednak istnieją 
jeszcze w przemyśle znaczne rezerwy nie 
wykorzystanych mocy wytwórczych.

W roku 1953 gospodarka narodowa ZSRR 
zgodnie z państwowym planem zaopatrze­
nia otrzymała znacznie więcej niż w roku 
1952 surowców, materiałów, opału, energii 
elektrycznej i urządzeń. Szczególnie zwięk­
szyła się w roku ubiegłym dostawa mate­
riałów i urządzeń dla rolnictwa oraz dla 
produkcji artykułów przemysłowych i spo­
żywczych.

Obniżenie kosztów własnych produkcji 
przemysłowej wyniosło w 1953 roku prze­
szło 5 proc.

P.l. Stosowanie noweł techniki 
w gospodarce-narodowej

W 1953 roku pracowano we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodowej nad roz­
wijaniem i stosowaniem nowej techniki.

Radziecki przemysł b: głowy maszyn stwo­
rzył w 1953 roku około 7C0 nowych nie­
zmiernie ważnych typów i rodzajów maszyn 
i mechan izmów;, które zapewniają dalszy 
postęp techniczny gospodarki narodowej, 
przy czym stworzono ponad 100 nowych 
typów urządzeń o wysokiej wydajności dla 
przemysłu lekkiego i spożywczego.

Wyprodukowano nowe rodzaje urządzeń 
dla przemysłu energetycznego, elektrotech­
nicznego, naftOYtego, chemicznego i hutni­
czego, nowe rodzaje urządzeń dla mecha­
nizacji robót pracochłonnych w kopal­
niach węgla, w kopalniach rud i w budow­
nictwie.

Stworzono nowe typy maszyn, agregatów 
i instalacji dla przemysłu włókienniczego, 
futrzarskiego i odzieżowego. W dalszym 
ciągu wprowadzono nowe maszyny, agre­
gaty i automaty, przyczyniające się do 
zwiększenia wydajności pracy, czyniące 
warunki pracy lżejszymi i zapewniające 
wysoką jakość v;yrobów.

W celu zapewnienia dalsze i mechanizacji 
1 zrealizowania kompleksowej mechaniza­
cji robót rolnych wyprodukowano w 1953 
roku przeszło 80 wzorów maszyn i narzędzi 
rolniczych różnych typów, jak np. kombajn 
do zbioru ziemniaków na ciężkich glebach, 
maszyna do sprzętu kapusty, kosiarka o 
szerokim zasięgu doczepiana do traktora 
DT-54, kombajn do sprzętu roślin do silo­
sowania, maszyna do rozrzucania wapna 
i nawozów sztucznych, elewatorowa maszy­
na do stogowania i inne.

Jednakże ministerstwa nie wykonały w 
całości wyznaczonego planu w zakresie 
opanowania i produkcji nowych typów 
maszyn i mechanizmów.

Dokonano znaczndj pracy w zakresie 
automatyzacji i mechanizacji produkcji 
oraz stosowania nowych procesów techno­
logicznych.

Komunikat wymienia wielkie osiągnięcia 
pod tym względem w przemyśle hutniczym, 
węglowym, chemicznym, energetycznym i 
w innych gałęziach gospodarki. Tak więc 
np. w przedsiębiorstwach Ministerstwa 
Przemysłu Hutniczego trwały w dalszym 
ciągu prace nad automatyzacją reżimu 
cieplnego wielkich pieców i pieców marte- 
nowskich. Nastąpił dalszy rozwój przodu­
jących procesów technologicznych, zwięk­
szających wydajność agregatów hutni­
czych. Opanowano produkcję znacznej licz­
by nowych gatunków stali, stopów metali 
żelaznych i nieżelaznych, jak również no-, 
wych profilów wyrobów walcowanych.

W kopalniach Ministerstwa Przemysłu 
Węglowego kontynuowano prace nad me­
chanizacją najbardziej pracochłonnych 
procesów wydobywania węgla. Zakres prac 
zmechanizowanych zwiększył się w 1953 
roku w porównaniu z 1952 rokiem w łado­

waniu węgla na ścianach — o 18 proc., w 
ładowaniu węgla i kamieni w toku podsta­
wowych prac przygotowawczych — o'17 proc. 
W dalszym ciągu wprowadzano nowe ro­
dzaje obudowy wyrobisk przygotowawczych
1 przodków wybierania. Liczba wyro bisie 
przygotowawczych, w których zastosowa­
no metalową obudowę 1 filary żelbetowe, 
zwiększyła się o 36 proc, w poro wn anta 
z 1952 rokiem.

Stopień uzbrojenia w energię elektrycz­
ną w przemyśle w przeliczeniu na jednego 
robotnika zwiększył się w 1953 roku o 7 proc, 
w porównaniu z 1952 rokiem.

We wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej wzmogła się aktywność mas pra­
cujących w dziedzinie wynalazczości i ra­
cjonalizacji. Liczba wynalazków, uspraw­
nień technicznych i wniosków racjonaliza­
torskich, wprowadzonych w 1953 roku do 
przemysłu, budownictwa i transportu wy­
niosła ponad 850 000.

IV. Rdrctwo
Obszar zasiewów w 1953 roku zwiększy! 

się w porównaniu z rokiem 1952 o 1409 tys, 
ha, przy czym obszar zasiewów najcenniej­
szej rośliny zbożowej — pszenicy wzrósł o
2 miliony hektarów. Zwiększył się również 
obszar zasiewów buraka cukrowego, roślin 
oleistych, ziemniaka., warzyw a także obszar 
zbiorów traw wieloletnich i innych roślin. 
Mimo, iż w szeregu okręgów ZSRR warunki 
meteorologiczne były niekorzystne, faktycz­
ne zbiory zbóż w 1953 roku są niemal rów­
ne faktycznym zbiorom 1952 roku. W po­
równaniu z 1952 rokiem zwiększyły się fak­
tyczne zbiory bawełny, buraka cukrowegcę 
słonecznika, warzyw i upraw basztanowych. 
Ziemniaków zebrano w przybliżeniu tyleż, 
co w roku 1952.

Zgodnie z uchwałą wrześniowego Ple­
num KC KPZR „W sprawie środków zznie 
rzaiącyeh do dalszego rozwoju rolnictwa 
w ZSRR“, już w 1953 roku udzielono roL. 
nictwu znacznej pomocy.
W 1953 roku wzrosła i umocniła się ma­

teriałowo - techniczna baza rolnic uwa. W 
roku ubiegłym rolnictwo otrzymało 133 tys. 
traktorów (w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM?, 13 tys. traktorów do uprawy 
międzyrzędowej, 41 tys. kombajnów zbożo­
wych, w tym 22 tys. kombajnów samobież­
nych, 69 tys. samochodów ciężarowych i po­
nad 2 miliony narzędzi do uprawy, zknii, 
siewmkow, maszyn do sprzętu i innych ma­
szyn rolniczych, jak również maszyn i urzą­
dzeń dla lerm hodowlanych. W roku 1953 
kołchozy i sowchozy otrzymały ponad 6 mi­
lionów ton nawozów sztucznych, czyli o 15 
proc, więcej aniżeli w reku ubiegłym. Pra­
ce jesienne związane z siewTem ozimin 1 
przygotowaniem gleby pod zasiew upraw ja­
rych w 1954 r. przeprowadzono w kołcho­
zach i sowchozach w krótszym i bardziej 
onpowiednim zc względów agrotechnicznych 
czasie aniżeli w łatach ubiegłych.

Wzrost technicznego wyposażenia rolnic­
twa umożliwił zwiększenie stopnia mecha­
nizacji robót rolnych w kołchozach i sow- 
chczaeh. Ośrodki maszynowo - traktorowe 
wykonały w 1953 roku o 17 procent więcej 
robót rolnych w kołchozach aniżeli w loku 
1952. W roku ubiegłym ośrodki maszyno wo- 
traktorowe wykonały swoim taborem trak­
torów i maszyn przeszło 80 proc, wszyst­
kich podstawowych prac potowych w koł­
chozach. Orka, wiosenna i jesienna w koł­
chozach została prawie całkowicie zmecha­
nizowana, siew ozimin jest zmechanizowar 
ny w 93 proc., siew jarych — w 83 proc.

W kołchozach i sowTchozach stosowano na 
szerszą niż dotychczas skalę energię elek­
tryczną do mechanizacji pracochłonnych 
procesów produkcyjnych w uprawie roli 1 
w fermach hodowlanych.

Pogłowie zwierząt gospodarskich, stano­
wiących własność społeczną w kołchozach 
było według stanu na dzień 1 października 
1953 r. większe aniżeli 1 października 1952 
r., a mianowicie krów o 8 proc, wdęcej, o- 
wiec — o 9 proc, i trzody chlewnej — o 10 
proc. Pogłowie zwierząt gospodarskich w 
sowchozach zwiększyło się w okresie od 1 
października 1952 r. do 1 października 1953 
r. jak następuje: krów o 9 proc, więcej, o- 
wiec — o 11 proc, i trzody chlewnej — o 8 
procent,

W celu wzmożenia pomocy agrotechnicjŁ. 
nej i zootechnicznej dla kołchozów skiero­
wano do końca 1953 r. do ośrodków ma* 
szynowo _ traktorowych dla obsługi kołcha. 
zów przeszło 100 tys. agronomów i zootech­
ników.

V. Wzrost przewozów 
w transporcie kolejowi a 
wodnym i samochodowym
Ręczny plan przewozu towarów w trans-* 

porcie kolejowym w 1953 roku został wyko­
nany z nadwyżką. W porównaniu z 1952 ro« 
kiem przewóz towarów wzrósł o 7 procent. 
Łączny plan przeciętnego załadunku dzień, 
nego wykonany został przez koleje w 101 
procentach.

Wykonano również z nadwyżką — jak 
stwierdza komunikat — roczny plan prze.

(Cząy dalszy na sir.



Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR
o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w 1953 r.

(Ciąg dalszy ze str. 3)
Wozu towarów w transporcie morskim i 
rzecznym.

Przewóz towarów w transporcie samo­
chodowym zwiększył się w 1953 roku o prze­
szło 13 procent w porównaniu z rokiem 1952.

X
VI. Wzrost biftwniciwa 

inwestycyjnego
Inwestycje państwowe w gospodarce na­

rodowej w roku 1953 wyniosły 104 proc, w 
stosunku do 1952 roku. W porównaniu z 
1952 rokiem zwiększyły się inwestycje w 
hutnictwie żelaza i metali nieżelaznych, w 
elektrowniach, w przemyśle budowy ma­
szyn, w przemyśle opałowym, chemicznym, 
leśnym i papierniczym, w produkcji mate­
riałów budowlanych i w innych gałęziach 
ciężkiego przemysłu. Inwestycje państwowe 
w budownictwie przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego i spożywczego, dokonane w ciągu 
roku, były o 8 procent wyższe od inwestycji 
roku poprzedniego, przy czym w drugint 
półroczu zwiększyły się one o 10 procent w 
porównaniu z analogicznym okresem 1952 
roku. W 1953 roku oddano do użytku około 
300 nowych państwowych zakładów prze­
mysłowych, przeznaczonych do produkowa­
nia artykułów powszechnego użytku. Inwe­
stycje w budownictwie przedsiębiorstw han­
dlowych zwiększyły się w 1953 roku o 35 pro­
cent,,przy czym w drugim półroczu — o 48 
proceńt.

Inwestycje w budownictwie dla celów kul­
turalnych i bytowych zwiększyły się o 22 
proc, w 1953 roku. W ubiegłym roku doko­
nano znacznej pracy w zakresie budowy 
szkół, szpitali i poliklinik, domów wypoczyn­
kowych, sanatoriów, żłobków i przedszkoli, 
obozów pionierskich, instytucji widowisko­
wych oraz innych instytucji kulturalnych 
ł socjalno - usługowych.

Jednakże plan inwestycji i oddania do 
Użytku mocy produkcyjnych w gospodarce 
narodowej w 1953 roku nie został wykona­
ny, zwłaszcza w zakresie niektórych wymie­
nionych w komunikacie ministerstw.

Organizacje budowlane otrzymały w 1953 r. 
znaczną ilość wysokodajnych maszyn i me­
chanizmów. Tabor koparek zwiększył się o 
23 procent w porównaniu z 1952 rokiem, 
buldożerów — o 18 proc., dźwigów wieżo­
wych — o przeszło 40 proc.; znacznie zwięk­
szył się również tabor innych maszyn i me­
chanizmów budowlanych.

¥11. Rozwój handlu 
wewnętrznego 

i zagranicznego
W 1953 roku trwał dalszy rozwój handlu 

tadżyckiego. Wykonano z nadwyżką usta­
lony na rok 1953 plan detalicznego obrotu
towsrów.

Na gruncie poważnych sukcesów osią­
gniętych w rozwoju produkcji przemysło­
wej i rolnej, rząd dokonał z dniem 1 kwie­
tnia 1953 roku nowej — szóstej z kolei 

\ po zniesieniu systemu kartkowego — ob­
niżki państwowych cen detalicznych ar­

tykułów żywnościowych i przemysłowych. 
Nowa obniżka cen przyczyniła się do dal­
szego umocnienia rubla radzieckiego i do 
poważnego podniesienia stopy życiowej 
ludności ZSRR.
W 1953 roku rząd podjął kroki w kierun­

ku zwiększenia zasobów towarowych prze­
znaczonych do sprzedaży, w wyniku czego 
organizacje handlowe otrzymały dodatko­
wo w okresie kwiecień — grudzień artykuły 
powszechnego użytku wartości 33 miliardów 
rubli oprócz towarów wartości 312 miliar­
dów rubli przeznaczonych do sprzedaży na 
okres kwiecień — grudzień 1953 r. Sprzedaż 
towarów zwiększyła się w 1953 roku znacz­
nie w porównaniu z 1952 rokiem, przy czym 
wzrosła sprzedaż towarów lepszych gatun­
ków i wyższej jakości.

W ciągu 1953 roku sprzedano (w cenach 
porównywalnych) w sieci handlu państwowe­
go i spółdzielczego o 21 proc, więcej towa­
rów, aniżeli w 1952 roku, przy czym w dru­
gim półroczu — o 26 proc, więcej, aniżeli w 
analogicznym okresie 1952 r. W 1953 roku 
rozszerzano w dalszym ciągu sieć handlu pań­
stwowego i spółdzielczego. W ciągu roku o- 
twarto około 6 tys. sklepów. Znacznie zwięk­
szyła się sieć sklepów specjalnych w mia­
stach, osiedlach robotniczych i miejscowo­
ściach wiejskich.

Jednakże popyt na niektóre artykuły jest 
zaspokojony w niedostatecznym stopniu. Or­
ganizacje handlowe słabo studiują popyt i po­
pełniają błędy w dystrybucji i dowozie towa- 
rów.

W 1953 roku zwiększyła się sprzedaż ar­
tykułów rolnych na rynkach kołchozowych. 
Ceny artykułów rolnych na rynkach kołcho­
zowych obniżyły się.

W dziedzinie handlu zagranicznego Zwią­
zek Radziecki w 1953 roku podobnie jak w 
latach poprzednich w dalszym ciągu rozsze­
rzał stosunki gospodarcze z zagranicą. W
ciągu 1953 r. Związek Radziecki utrzymywał 
stosunki handlowe z 51 państwami, przy czym 
z 25 państwami wymiana handlowa odbywała 
się na podstawie rocznych i wieloletnich u- 
kładów handlowych. Po raz pierwszy w o_ 
kresie powojennym zawarte zostały układy 
handlowe z Indiami, Francją, Argentyną, Gre 
cją i Islandią.

Obroty radzieckiego handlu zagranicz­
nego wzrosły do 23 miliardów rubli wo­
bec 20,8 miliarda rubli w roku 1952, tj. 
o 11 proc., przy tym obroty handlu zagra­
nicznego (w cenach porównywalnych) były 
w 1953 roku prawie czterokrotnie więk­
sze, aniżeli w okresie przedwojennym. 
■Równolegle z dalszym zwiększeniem wy­

miany handlowej między Związkiem Radziec­
kim i krajami obozu demokratycznego zwięk­
szyła się znacznie wymiana handlowa z sze­
regiem krajów Europy zachodniej, Bliskiego 
i Środkowego Wschodu^ Przy tym wachlarz 
towarów eksportowanych i importowanych u- 
legł dalszemu rozszerzeniu.

VIII. Zwiększenie liczby 
robotników i urzędników 

oraz wzrost wydajności pracy
Liczba robotników i urzędników zatrudnio­

nych w gospodarce narodowej ZSRR znacz­

nie wzrosła I w końcu 1953 roku wyniosła 
44,8 miliona osób.

W 1953 r., podobnie Jak w latach poprzed­
nich, bezrobocia w kraju nie było.

W roku ubiegłym 320 tysięcy młodych wy 
kwalifikowanych pracowników ukończyło szko 
ły rzemieślnicze, kolejowe, górnicze szkoły 
przyzakładowe oraz szkoły górnictwa przemy 
słowego i zostało skierowanych do pracy w 
przemyśle, budownictwie i transporcie.

W drodze indywidualno-brygadowego na­
uczania i szkolenia na kursach podniesiono w 
1953 roku poziom kwalifikacji i przeszkolo­
no 7,5 miliona robotników 1 urzędników.

Dzięki wzrostowi technicznego wyposaże­
nia procesu pracy i podniesieniu kwalifikacji 
pracowników, wydajność pracy w przemyśle 
wzrosła w 1953 roku w porównaniu z 1952 r. 
— o 6 proc., a w budownictwie — o 4 proc.

IX. Wzrost dochodu 
narodowego oraz podniesienie 

stopy życiowej i poziomu
kulturalnego narodu

W roku ubiegłym osiągnięto dalszą popra­
wę sytuacji materialnej i wzrost poziomu kul 
turalnego robotników, chłopów i inteligencji.

Dochód narodowy ZSRR w 1953 r. wzrósł 
w porównaniu z 1952 r. o 8 proc. Zwiększy­
ła się część dochodu narodowego, jaką otrzy­
mały masy pracujące na zaspokojenie swych 
potrzeb, osobistych, zaś część dochodu naro­
dowego, pozostająca do dyspozycji państwa — 
nieco się zmniejszyła. Na większą skalę i w 
stosunku do znacznie większej ilości towarów 
niż w 1952 r. obniżono państwowe ceny de­
taliczne artykułów powszechnego użytku. 
Dzięki tej zniżce cen bezpośrednie korzyści 
ludności jedynie w zakresie handlu państwo­
wego i spółdzielczego wyniosły w stosunku 
rocznym 50 miliardów rubli wobec 24 mi­
liardów rubli oszczędności w stosunku rocz­
nym jaką uzyskała ludność po obniżce cen w 
1952 roku.

Wzrost dochodu narodowego i kroki 
podjęte przez rząd zapewniły dalsze zwięk­
szenie dochodów robotników i urzędników 
oraz dochodów chłopów.
W dalszym ciągu komunikat wymienia licz 

ne świadczenia społeczne, przysługujące lu­
dziom pracy w ZSRR.

Ogółem dzięki wzrostowi płac pieniężnych, 
zniżce cen artykułów powszechnego użytku, 
wzrostowi wypłat ulg z funduszów państwo­
wych — realna wartość dochodów robotników 
i urzędników w przeliczeniu na jedną osobę 
pracującą zwiększyła się w ciągu roku o prze 
szło 13 proc.

Inwestycje w państwowym budownictwie 
mieszkaniowym zwiększyły się w 1953 roku 
o 11 proc. Zbudowano domy o ogólnej po­
wierzchni przeszło 28 milionów m2.

W 1953 roku a zwłaszcza w drugim pół­
roczu, znacznie wzrosły dochody chłopów.

Dzięki realizacji szeregu zarządzeń, zmie­
rzających do materialnego zainleresowania 
kołchozów i kołchoźników, jak również za­
rządzeń w dziedzinie polityki podatkowej, do 
chody kołchozów i kołchoźników zwiększyły

się w 1953 roku o przeszło 13 miliardów rubli.
Ponadto chłopi uzyskali znaczne korzyści 

dzięki dokonanej w 1953 r. zniżce państwo­
wych cen detalicznych.

Chłopi podobnie jak robotnicy i urzędnicy, 
otrzymywali bezpłatną pomoc lekarską, bez­
płatne nauczanie, stypendia dla uczących się, 
zapomogi dla rodzin wielodzietnych i kobiet 
samotnych oraz inne wypłaty i ulgi. Rozmia­
ry powyższych wypłat i ulg dla chłopów z 
funduszów państwowych zwiększyły się w 
1953 roku w porównaniu z rokiem ubiegłym^ 
z uwzględnieniem zniżki cen — o 14 proc.

O wzroście dochodów chłopów świadczy; 
również fakt, że w 1953 r, zbudowano na wsi 
przeszło 400 tysięcy nowych domów mtószkał 
nych.

Ludność ZSRR otrzymała w 1853 r. ogó­
łem z budżetu państwowego w związku ze 
zwiększeniem wydatków państwowych na ce­
le społeczno-kulturalne, wydatkami budżettt 
z tytułu zniżki cen detalicznych i innymi wy-* 
datkami, zmierzającymi do podniesienia 
brobytu mas pracujących — 195 miliardów? 
rubli wobec 147 miliardów rubli w 1952 r. 
Równocześnie ze swych osobistych dochodów 
ludzie pracy wnieśli do budżetu w postaci po 
datków i opłat oraz z tytułu subskrypcji po­
życzek 65 miliardów rubli, czyli o 21 miliar­
dów rubli mniej niż w roku ubiegłym. W ten 
sposób w 1953 r. robotnicy, kołchoźnicy i ti- 
rzędnicy otrzymali z budżetu o 130 miliar­
dów rubli więcej niż wnieśli do budżetu za 
swych osobistych dochodów, wobec 61 mi­
liardów rubli w 1952 roku.

Dzięki wzrostowi dochodów pieniężnych 
znacznie zwiększyły się wkłady ludności w 
kasach oszczędności. Przyrost tych wkładów, 
w 1953 roku wynosił 12 miliardów rubli wo­
bec 4,5 miliarda rubli przyrostu wkładów’ w 
1952 roku.

Na podstawie wzrostu realnej wartości płac 
robotników i urzędników oraz zwiększenia 
dochodów chłopów ogólna suma dochodów, 
robotników, urzędników i chłopów w 1953 r« 
zwiększyła się w porównaniu z 1952 r. (w 
cenach porównywalnych) o 13 proc.

W roku 1963 w dalszym ciągu trwał 
wzrost budownictwa kulturalnego i podno­
szenie się poziomu kulturalnego narodu 
radzieckiego.

stannym rozwoju szkolnictwa wszystkich sto^ 
pnl, a następnie stwierdza, że w 1953 r. była 
w ZSRR przeszło 380 tysięcy bibliotek róż-* 
nego rodzaju, a ilość książek w tych bibliew 
tekach przewyższała 1 miliard egzemplarzy^

W roku 1953 w dalszym ciągu rozszerzała 
się sieć szpitali, izb porodowych, przychodni 
i innych urządzeń leczniczych, jak również 
sanatoriów' i domów wypoczynkowych.

W roku ubiegłym przeprowadzono prace w 
zakresie urządzeń miejskich, osiedli i wiej­
skich ośrodków rejonowych w zakresie budów, 
nictwa przedsiębiorstw komunalnych, wodo­
ciągów, kanalizacji, łaźni, pralni, hoteli i do­
mów kołchoźników, rozszerzenia komunikacji 
tramwajowej, trolleybusowej i autobusowej^ 
w zakresie gazyfikacji i ogrzewania domów; 
mieszkalnych. Dużo prac przeprowadzono też 
w dziedzinie brukowania i asfaltowania ulks 
i placów w miastach, zadrzewiania miast i o- 
siedli, urządzenia buduarów, skwerów i par­
ków.

CENTRALNY URZĄD STATYSTYCZNY 
PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR

Ca decyduje
Z Adamem Łuczakiem z 

skim gawędzimy o sprawacl 
szumi ogień w piecyku, do 
puje raz po raz szufelkę wę; 
— Z opałem wystarczycie? 
Gospodarz uśmiecha się.
— Od kiedy kontraktuję 

tuczniki, węgla u mnie nic 
braknie...

W ciepłym przytulnym po­
koiku dowiadujemy się wie­
lu szczegółów o pracy i do­
świadczeniach przodującego 
hodowcy gminy Kotlin. Je­
steśmy ciekawi przede wszy­
stkim, jakimi metodami uda­
ło mu się dojść do tak po­
kaźnych rezultatów hodowla­
nych, jak odstawianie z 6- 
hektarowej działki 40 cetna- 
rów świń, zamiast przewidzia 
nych planem — sześciu.

Dwudziestoletnia praktyka 
rolnicza pozwala ob. Łucza­
kowi uzyskiwać szybki wy­
chów pełnowartościowych 
Sztuk bekonowych. W okresie 
lata daje on świniom dużo 
paszy zielonej, aby dobrze 
wyrosły, później zaś stosuje 
paszę treściwą, świeże ziem­
niaki mieszane z plewami i 
otrębami przyspieszają tucze­
nie się trzody. W ciągu 6 mie­
sięcy ob. Łuczak uzyskuje 
pełnowartościowy bekon. Du­
żą wagę przywiązuje gospo­
darz do czystości w chlewie.

Ob. Łuczak pragnie w bie­
żącym roku wyhodować czter 
dzieści sztuk bekonów.

— A jak wygląda u was ho- 
\dewla krów?

_ Na swoich 6 hektarach
trzymam 5 krów. W sezonie 
mogą odstawić z nich około 
40 litrów mleka dziennie. 
Staram się siać dużo zielon­
ki, zwłaszcza łubinu, który

o wynikach?
Kotlina, w pow. jarociń- 
i gospodarskich. Wesoło 
którego Łuczakowa dosy- 
Ra,
starczy mi jako pasza aż 
do samej zimy. Krów’ nie wy­
puszczam na pole, ale karmię 
zwiezioną zielonką. Jesienią 
kiszę w betonowym silosie ok. 
20 wozów zielonego. Kiszonka 
i wytłoki z cukrowni — to

Adam Łuczak

podstawowa pasza dla moich 
krów’ w okresie zimy. Jeżeli 
uda mi się wybudować drugi 
silos, będę mógł rozszerzyć 
hodowlę krów i zwiększyć 
produkcję mleka...

W rzetelnym chłopskim 
trudzie Łuczakowi pomaga 
świadomość, że pracuje nie 
tylko dla siebie, ale i dla do- 

jbra całej gospodarki narodo­
wej. Sprawa rozwoju hodowli 
jest bowiem gwarancją pod­
niesienia stopy życiowej lud­
ności miast i wsi.

J. M.

Czy komisyjne orzeczenie 
jest miarodajne?

W' kwietniu ub. roku do 
” magazynu zbiorowego

PZGS w Trzciance nadesła­
no pewną ilość nasion mie­
szanki strączkowej i serade­
li. Ponieważ nie rozprowa­
dzono nasion w czasie akcji 
wiosennej PZGS postanowił 
sprzedać je w okresie akcji 
poplonowcj. Wówczas okaza-

Załatwiono
W stołówce Domu Akade­

mickiego przy ul. Stalingradz 
kiej założono już aparaturę 
wentylacyjną. (2073-M)

*
Spółdzielnia Branży Skórza 

nej w Szamotułach wypłaciła 
ob. Zofii Błajet zaległe 47 zł 
— jako różnicę ceny za wy­
konane pantofle. (360)

*
Gminna Delegatura Mini­

sterstwa Skupu w Gnieźnie 
wywiesiła na swojej siedzi­
bie tablicę orientacyjną.

Instytucje 
wyjaśnia ją

W dniu 18 stycznia br. 
Gminna Kasa Spółdzielcza w 
Zaniemyślu wypłaciła ob. Ant 
kowiakowi należną kwotę 
za ponadplanowo dostarczo­
ne mleko.

Z nadesłanego wyjaśnienia 
nie dowiedzieliśmy się jed­
nak, jakie wnioski wyciągnię- 

i to wobec winnych przewie-
| kania tej sprawy od 1952 r.

ło sie, że w ciągu lata nasio­
na wyschły. — Poszczególne 
worki straciły tym samym na 
wadze do 2 kg. Zwołana ko­
misja stwierdziła protokolar­
nie, że wszystkie worki byiy 
całe, a plomby nieuszkodzo­
ne i na tej podstawie wnio­
sła o odpisanie tych ilości na 
straty.

Tymczasem PZGS warto­
ścią brakujących nasion ob­
ciążył magazyniera, potrąca­
jąc mu z miesięcznych pobo­
rów kwotę 784,79 zl.

Stanowisko PZGS nie tyl­
ko krzywdzi magazyniera, a- 
Ie przeczy całkowicie orze­
czeniu komisji. — Przecież 
stwierdziła ona, że ubytek 
taki mógł istotnie nastąpić.

(170-P)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Józef Koronka. — Poznań.
Ponieważ właściciel nierucho 
mości nie wykonał naprawy 
dachu, wydano zarządzenie 
egzekucyjne celem ściągnię­
cia pieniędzy na wykonanie 
remontu. (1090-M)

Helena Olesiejuk. — Lesz­
no. Miejska Rada Narodowa 
stwierdziła że przekwaterun- 
kowanie Pani do innego mie­
szkania jest na razie niemoż­
liwe z powodu braku odpo­
wiednich mieszkań na tere­
nie Leszna. Znając jednak 
Pani warunki mieszkaniowe 
MRN przyjdzie Pani w naj­
bliższym czasie z pomocą.

(2188)

W. W. z ul. Kniewskiego
nr 24. Naprawą spłuczki wi­
nien zająć się administrator 
nieruchomości, który widocz­
nie nie interesuje się bolącz­
kami lokatorów i w tak drób 
nych sprawach nie umie, lub 
nie chce skutecznie interwe­
niować, tym więcej, że upły­
wu wody można było unik­
nąć przez zamknięcie kurka 
przelotowego przy spłuczce 
aż do czasu jej naprawy.

(2649)
Szczepan Hampel — Kro­

toszyn. Prez. MRN w Kroto­
szynie wyjaśniło nam, że lo­
kale mieszkalne, zajmowane 
przez kilka rodzin, spisano 
na jednej karcie ewidencyj­
nej. Mieszkanie Pana, uwi­
doczniono na szkicu, jako ca­
łość, z tym, że Pan zajmuje 
dwa pokoje z kuchnią, nato­
miast trzeci pokój zajmuje 
inna jednostka kwaterunko­
wa. (2559)

J. Patalasowa. — Poznań. 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Poznaniu 
zawiadomiło nas, że duża za­
wartość miału w węglu, któ­
ry Pani otrzymała, tłumaczy 
się tym, że woźnica zabierał 
węgiel dla trzech osób, a Pa­
ni składał go na samym koń­
cu. W czasie zwózki miał wę 
głowy opad! na dno wozu i 
dlatego otrzymała Pani go 
najwięcej. O. P. H. Opałem 
przyznało Pani bonifikatę na 
wyrównanie szkody. (2621)

A. Kłoniacki. — Poznań. 
Przy ostatniej ewidencji mie 
szkań Wydział Kwaterunko­
wy zalecał dokonywania po­
miarów również w domach 
jednorodzinnych, wyłączo­
nych spod publicznej gospo­
darki lokalami. Chodzi tu 
tylko o usprawnienie pracy 
Wydziału, który, posiadając 
pełną kartotekę mieszkanio­
wą, lepiej jest zorientowany, 
jakie domki wyłączone są 
spod publicznej gospodarki. 
Sporządzenie kartotek przez 
właścicieli takich domków 
jest jednak dobrowolne.

(2620)

200 Inspektorów
plantacyjnych

ukończyło kurs w Podgórza
Dążąc do podniesienia pro­

dukcji nasion elitarnych a 
zwłaszcza traw i roślin motyl­
kowych — Centrala Nasienna 
w Poznaniu zorganizowała spe­
cjalny kurs szkoleniowy dla in­
spektorów plantacyjnych w 
Podgórzu. Ponad 200 uczestni­
ków tego kursu wysłuchało w 
ciągu 2-tygodniowego pobytu 
w Podgórzu wykładów facho­
wych, wygłoszonych przez wy­
bitnych specjalistów, m. i. 
przez profesorów Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Poznaniu: dr. 
Barbackiego i dr. Dembińskie­
go.

Drogą systematycznego pod­
noszenia kwalifikacji facho­
wych służby plantacyjnej Cen­
trala Nasienna zamierza uzy­
skać lepsze wyniki w hodowli 
nasion traw i roślin motylko­
wych, a tym samym przyczynić 
się do wydatniejszego zaopa­
trzenia rolnictwa w nasiona 
tych roślin, (o)

Dobre wyniki polowań
w Wielkopolsce

Myśliwi woj. poznańskiego 
ubili w tegorocznym sezonie 
— od 16 listopada 1953 do 
17 stycznia br. ponad 81 000 
zajęcy. Najwięcej zajęcy do­
starczyli myśliwi z rejonów?: 
Krotoszyn, Jarocin, Gostyń 1 
Rawicz.

Polowania na zwierzynę 
grubą trwają w dalszym cią­
gu, gdyż sezon kończy się 
7 lutego br.



2 WIELKOPOLSKI
W Technikum Rolniczym w

Bojanowie (pow. Rawicz) od- 
3 z udziałem kierowni­

ków i agronomów PGR oraz 
przodujących chłopów narada w 
sprawie podniesienia wydajności
^k w pow. rawickim. Uczest­
nicy narady zapoznali się rów­
nocześnie praktycznie z przygo­
towaniem paszy dla bydła i 
trzody chiewnej.

Dyrekcja M1ID w Rawiczu
wprowadziła ostatnio przyzakła­
dowe szkolenie personelu admi­
nistracyjnego i przemysłowego 
oraz personelu sklepów spożyw­
czych. (wt)

*

Za chuligańskie wybryki w
Golinie Wielkiej, Kolegium O- 
rzekające przy Prezydium PRN 
w Rawiczu skazało Wacława 
Kapłona na grzywnę 200 zł, a 
Franciszka Klupsia, Hieronima 
Jankowskiego i Hieronima Fry­
cza na 2 miesiące pracy popraw­
czej.

*

Komitet członkowski G. S. w 
Godzi ©szach, pow. Kalisz, za 
mało troszczy się o pełne zaopa­
trzenie swych placówek wiej­
skich. Brak np.: flaneli i cie­
płej bielizny, obuwia dziecięce­
go i materiałów piśmiennych. 
W magazynie GS obuwie leży 
bez ładu i składu na podłodze, 
podobnie, jak i materiały tek­
stylne. (t)

Poznański Teałr 
Satyryków
wyjeżdża w teren

Teatr Satyryków, którego 
obecny program p. t. „Odfajko- 
wane“ cieszy się niesłabnącym 
powodzeniem w Poznaniu, wy­
jechał w teren.

W lutym Teatr Satyryków 
odwiedzi Kościan, Gniezno, 
Ostrów, Toruń i Bydgoszcz.

Spektakl w Gnieźnie odbę­
dzie się we wtorek, 2 bm. o 
godz. 17.30 i 20.00. W Ostrowie, 
w poniedziałek 8 bm. (aw)

Teatry
19

19

19

OPERA — godz.
,,Halka", środa — 
„Jezioro łabędzie", 
czwartek — „Cyru­
lik Sewilski", piątek 
—- „Carmen", sobota 
— „Cyganeria", nie 
dzieła — „Straszny 
dwór"

POLSKI — godz. 
„Łaskawy Chleb"

NOWY — godz. 
„Późna miłość"

KOMEDIA WUZYCZ 
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 1G.30 „Bajka 
chińska'4

PAŃSTW TEATR Z 
GNIEZNA:

Góra Śląska — „Ich 
czworo"

TEATR SATYRY­
KÓW:

Gniezno — „Odfajko- 
waiie"

OBJAZD.TEATR DLA 
DZIECI „GNOM-: —

Pod adresem MRN i PRN w Ostrowie 
- w sprawie pogotowia

Pogotowie Ratunkowe w 
Ostrowie zostało przejęte w 
marcu ub. roku przez miej­
scowy szpital i zmieniło na­
zwę na Oddział Doraźnej Po­
mocy przy szpitalu. W roku 
ubiegłym Oddział interwenio 
wał w ponad 6500 wypad­
kach, przewożąc ponad 1000 
chorych.

Pomimo nawału pracy jest

Nagrody
za przodujące miejsce
w skupie zboża

Na zjeżdzie przodującego 
aktywu wiejskiego w Trzcian 
ce wręczono nagrody pienięż­
ne 72 aktywistom, którzy 
przyczynili się do osiągnięcia 
przez powiat przodującego 
miejsca w kraju w realizacji 
planowego skupu zboża. 
Wśród nagrodzonych znalazł 
się również 12-letni harcerz 
Ryszard Lipiński z Radolina 
gmina Biała, który wyróżnio­
ny został za akcję propagan­
dową na rzecz terminowych 
i pełnych dostaw dla pań­
stwa.

Nagrodę przeznaczoną dla 
spółdzielni produkcyjnej o- 
trzymała spółdzielnia Fol- 
sztyn, natomiast spośród gro­
mad nagrodzono: Trzciankę, 
Radolin, Radolinek, Teresin, 
Gajewo, Runowo i Lubcz 
Mały.

Nagrody uzyskane przez 
przodujące gromady prze­
znaczono na zakup nowoczes 
nych maszyn rolniczych i u- 
rządzeń dla świetlic gromadź 
kich. Gmina Trzcianka prze­
znaczyła swoją nagrodę na 
zradiofonizowanie zagród 
wiejskich. (Ko)

COCDZIE-KIEDM
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
godz. 16.30 „Kopciu­
szek"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20.15 „Nadziei ,za 
dwa grosze"'(włoski)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie" (poi- 
siei)

MUZA — g. 11, 15.30, 
18 i 20.15 „Wilcze do­
ły" (czeski)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Na granicy"
(radziecki)

WARTA — od godz. 14 
do 20 bez przerwy — 
filmy dokumentalne

PIAST — g. 19 „Zwy­
cięzca przestworzy"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Colorado"

^adio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18, 21, 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.45, 6.50, 7.20
— poranna, 12.15 — 
muzyka, 12.25 — na 
swojska nutę, 13 — 
koncert ork. rózgi, 
bydgoskiej, 13 40 — 
pieśni i ariety sta- 
rowłoskie i starófran 
cuskie, 15 — duet A- 
dina i Nemorina, op. 
„Napój miłosny". 16
— swojskie melodie,
16.20 (P) — na fali
melodii, 17.35 (P) — 
popularna, 18.10 (P)

ona tak zorganizowana, że w 
minutę po wezwaniu karetka 
pogotowia wyjeżdża już do 
chorego. Niezależnie od tego, 
lekarz załatwia w Pogotowiu 
chorych, którzy mogą przyjść 
o własnych siłach.

Pracę Pogotowia utrudnia­
ją zbyt szczupłe pomieszcze­
nia i nieodpowiedni, nieopa- 
lany garaż z cementową po­
sadzką, gdzie marzną kie­
rowcy szczególnie zimą. Łat­
wo można by temu zaradzić. 
Przy garażu znajduje się po­
kój zajęty przez pewną ro­
dzinę, w którym można by u- 
rządzić magazyn i biuro. U- 
sunęłoby to naj większą, bo
łączkę w postaci szczupłego I lekarskiej. (H)

Ostrzeszów i Kebyiagóra na czele 
Kępno i Bralin w końcówce

Kontraktacja roślin włókni­
stych i ich należyta uprawa 
stanowi dla naszego przemysłu 
bardzo ważne zagadnienie, stąd 
też wszystkie instytucje gospo­
darcze oraz rady narodowe 
winny wykazać należytą tro­
skę o kontraktację tych roś­
lin przez gospodarstwa indywi­
dualne • i zespołowe. Chodzi 
tu główilie o len, konopie, mak, 
gorczycę i kukurydzę.

Niestety — kontraktacja nie 
wszędzie przebiega należycie i 
zgodnie z planem. Gminy: Kęp 
no-Północ, Bralin i Kępno-Po- 
łudnie wykonały plany kon­
traktacji roślin włóknistych za 
ledwie w 50—60 procent. W po 
wiecie kępińskim dotychczas 
zakontraktowano len w 73 
proc., konopie w 92 proc., mak 
w 94 proc., gorczycę w 93 proc, 
i kukurydzę w 65 proc. Swój 
obowiązek wobec państwa speł

Pokazy uczą 
jak trzeba żywić inwentarz

Celem podniesienia hodowli 
zwierząt Wydział Rolnictwa 
Prezydium WRN w Poznaniu 
organizuje szereg pokazów ra­
cjonalnego żywienia zwierząt 
gospodarskich. Jeden z poka­
zów, w którym wzięli udział 
zootechnicy powiatowi oraz 
starsi agronomowie POM — 
odbył się w Technikum Rolni- 
czo-Hodowlanym w Bojanowie.

Dalsze pokazy zorganizowa- 
, ne zostały w poszczególnych 

5.10 — dla wsi, 6.10 powiatach dla brygadzistów ho 
aiz lric.o dowlanych ze spółdzielń pro­

dukcyjnych i PGR-ów oraz dla 
przodujących w hodowli indy­
widualnych chłopów.

Uczestnicy pokazów, które 
prowadzą profesorowie Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Pozna­
niu oraz inspektorzy Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN w 
Poznaniu — zapoznają się teo­
retycznie i praktycznie z racjo­
nalnymi metodami przyrządza­
nia oraz dawkowania pasz we­
dług racjonalnych norm żywię 
niowych. (o)

— pieśni ludowe, 
18.40 — koncert ze­
społów pieśni i tań­
ca, 20 — koncert
symfoniczny, 21.36 — 
walc „Zimowe wi­
chry", 21.40 — duet 
na skrzypce i altów’ 
kę, 22.20 — tanecz­
na, 23 — utwory De- 
bussy‘ego i Ravela. 

Audycje inne:

— kalendar 
wy, 6.15 (P) i 12.45
— dla wsi, 14.10 i 
14.30 — szkolna, 15.10
— literacka, 15.30 — 
dla dzieci, 17.20 (P)
— kronika kultura! 
na, 17.50 (P) — dla 
kobiet, 18.30 — o- 
światowa, 19.10 — li­
teracka, 18.30 — mu­
zyka i aktualności 
22 — literacka.

Sport:
21.26 — wiadomo
ści sportowe.

pomieszczenia, lokatorom zaś 
Prezydium MRN w Ostrowie 
powinno przydzielić mieszka­
nie zastępcze. Plagą szoferów 
jest ponadto fatalny stan
dróg prowadzących do Chy- * 1 cyjnyeh, ciągle rozszerzanie 
nowy, Przydziczek, Bogufało- \ wiedzy i praktycznych doswiad- 
wa i Bledzianowa, gdzie w czeń.
dniach niepogody sanitarki 
trzeba wyciągać z błota koń­
mi. Kierowcy skarżą się po
nadto na brak nazw ulic o- J zakładowych, przez łączenie po- 
raz numerów domów po J szczególnych mniejszych zespo- 
wsiach w powiecie ostrow- ; łów, które niejednokrotnie nie
skim. Trudności te trzeba u- 
sunąć, aby pomóc nie tylko 
pracownikom Pogotowia, ale 
i ludziom chorym potrzebuj ą- 

1 cym jak najszybszej pomocy

niły gminy: Ostrzeszów i Ko- 
bylagćra. Kończą plany kon­
traktacji chłopi gmin Opatów 
i Grabów.

Jako główny powód niezado­
walającej kontraktacji podaje 
się słaby urodzaj i słabe wyni- 

! ki tych upraw w 1953 roku. O 
I tym, jak niesłuszne jest to 
twierdzenie świadczy fakt, że 
w roku ubiegłym chłopi przo­
dujących gmin jak Ostrzeszo­
wa. Kobylej Góry, Opatowa i 
Grabowa, gdzie nawet gleba 
jest o wiele słabsza, plany swe 
wykonali, mimo, że nie mieli 
lepszych warunków klimatycz­
nych! Widocznie lepiej rozu­
mieją oni potrzeby państwa i 
gospodarki narodowej. (ZP)

Sprawy kultur?
POWIAT GNIEŹNIEŃSKI 

posiada dziś Ą2 świetlice, przy 
których istnieją 82 zespoły o~ 
światowe i 71 zespołów arty­
stycznych. Wysoki poziom ży­
cia kulturalnego osiągnęli mie­
szkańcy powiatu dzięki stałej 
trosce aktywu kulturalno- 
oświatowego o wypracowywa­
nie nowych metod organiza-

Ostatnio pracuje się w po­
wiecie gnieźnieńskim nad orga­
nizowaniem zespołów między-

miały możności występowania 
poza własnym zakładem. Dla 
kierowników świetlic zorgani­
zowano w Gnieźnie specjalny 
kurs szkoleniowy. Rozpoczęto 
także pracę nad popularyzacją 
książki i prasy poprzez wysta­
wy i stoiska w zakładach pra­
cy.

fj rzyszli do nas pracowni- 
' cy tai taku w Rawiczu 

ze skargą. Zaczęli opowia­
dać o swojej pracy i sto­
sunkach panujących w za­
kładzie.

Bardzo dziwne rzeczy!
Nasz korespondent z Ra­

wicza sprawdził stan falc-

tyczny na miejscu i okazało 
się, że ogól robotników po­
twierdza słowa żalących się.

Skargi pracowników da­
dzą się ująć w ośmiu treści­
wych pytaniach:

Dlaczego Przedsiębiorstwo 
Remontowe dotychczas nie 
ukończyło rozpoczętych w 
październiku prac w świet­
licy?

Dlaczego ubrania watowe 
leżą w magazynie, a robot­
nicy na placu marzną?

Dldczego przewodniczący 
Rady zwraca się do robot­
ników w taki sposób: „Jak 
ja rozkażę to będziecie mu­
sie li... wozić"?

Dlaczego przewodniczący 
Rady jest niezwykle uprzej­
my dla gospodarzy (zwłasz­
cza bogatych), którzy przy­
jeżdżają po deski, a nigdy 
nie wykazuje żadnej kole­

KRONIKA

WTOREK
Marlj

Słońce w.: 7.17
zach.: 16.24

Na ogó! dość pogodnie. W 
godzinach późniejszych moż­
liwy większy wzrost zachmu 
rżenia. Nocą spadek tempe­
ratury do minus 20 stopni C, 
dniem maksymalna około 
minus 10—12 stopni C.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10102

żeńsko ści w stosunku do 
współpracowników ?

Dlaczego wręczono wy­
mówienie pracy robotnikowi 
Krzyżyniakowi, gdy ten — 
po chorobie sercowej — po­
prosił o lżejsze zajęcie, przy 
czym twierdzono, że „w tar­
taku nie ma lżejszych za­
jęć"?

Dlaczego na placu toleru­
je się porządkowego, który 
dużo krzyczy, gęsto popija
i przeważnie spędza czas 
służbowy na drzemce w tro­
cinach?

Dlaczego zatrudniony przy 
uciążliwej pracy strugacz 
podkładów — ob. Cichy za­
rabia dwie piąte tego co o- 
trsymał nożu o zaangażowany 
do sortowania desek (a więc 
do pracy lekkiej) szwagier 
przewodniczącego Rady, któ 
ry wedle opinii robotników 
„pracuje aby zbyć"?

Dlaczego pracownik, który 
sortował deski uprzednio, 
otrzymywał za tę pracę 
(tylko lepiej wykonywaną) 
polozoę tego co dziś otrzy­
muje szwagier przewodni 
czącego Rady?

Otrzymamy wkrótce odpo­
wiedzi na 8 powyższych py­
tań. Zanim to jednak na­
stąpi chccmy wystąpić z je­
szcze jednym zapytaniem 
tym razem pod adresem sa­
mych pracowników tartaku 
w Rawiczu. Oskarżacie prze­
de wszystkim przewodniczą­
cego Rady, a przecież prze­
wodniczący Rady jest wy­
bieralny i usuwalny przez 
zespól. Dlaczego wybraliście 
i tolerujecie na tym odpo­
wiedzialnym stanowisku czło 
wieka nieodpowiedzialne go?

(la)

Pracownicy poszukiwani
Rytownik -oprawiacz oraz szlifierz ztotniczy po­
trzebni zaraz. Zgłoszenia osobiste — Rzemieśln. 
Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko-Zlotniczo- 
Optyczna, Poznań, al. Marcinkowskiego 26. K304
Elektryka, robotnika niewykwalifikowanego, 
sprzątającą, zatrudni Wyższa Szkolą Ekonomicz­
na, Poznań, ul Marchlewskiego 146. K2b0
Głównego księgowego obeznanego z branżowym 
planem kont poszukuje Gm. Spółdz. „Samopo­
moc Chłopska" w Buku, pow. Nowy Tomyśl. 
Wynagrodzenie wg grupy II k. Stanowisko na­
tychmiast do objęcia. K270
Inspektora bezpieczeństwa i higieny pracy z śre­
dnim wykształceniem technicznym i inspektora 
współzawodnictwa pracy przyjmie Centrala Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego — Ekspozytura 
Rejonowa w Poznaniu, ul. Libelta 34. K271
3 rutynowanych księgowych technicznych, naj­
chętniej samotnych, możliwie zaraz, zapoznanych 
z całokształtem prac związanych z rachunko­
wością rolną, poszukuje Zespół PGR Konarzewo 
pow. Poznań, Podania wraz z życiorysem kiero­
wać pod adresem Zespołu Konarzewo, poczta 
Konarzewo, telefon Dopiewo 4, stacja kolejowa 
Dopiewo pow. Poznań. K272
St. księgowego z dłuższą praktyką potrzebuje­
my od 1 II 1954 r. wzgl. od 1 III 1954 r. Oferty 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw złożyć
Zarządowi Rzemieślniczej Spółdz. Pracy Br. Skó­
rzanej w Nowym Tomyślu. _________ K273
Krawca miarowego poszukuje Oddział Zaopa­
trzenia Robotniczego przy P. P. Z. B., Poznań, 
ni. Palacza 132. ___________ _
Inżynierów i techników lądowych — budowla­
nych poszukuje Dział Kadr Poznańskiego Zjed­
noczenia Robót Lądowo-Inżynieryjnych Poznań,
St. Rynek 77._____________________________K276
Palacza zatrudnią natychmiast Poznańskie Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego. Zgłoszenia w dziale 
•personalnym Poznań, Kraszewskiego 21 25. K283
Kowal z własnymi narzędziami potrzebny zaraz 
wzolednie później. Poczta i stacja kolejowa na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje: P G. R. Gosp. 
Pobiedziska, Zespół Pomarzanowice. 212/3g

Spółdzielnia Inwalidów 
„ZJEDNOCZENIE" 

Poznań,
plac Wielkopolski 9 

kupi na tycii miast 
maszynę do pisania z 

długim wałkiem,
w dobrym stanie.

Poznań, tel. 524-97 
21194g

Nieruchomości
Kamienice — wille —, Par' 
cele — domki w ró nych 
dzielnicach polecam — po­
szukuję Nowak, Poznan, 
Czerwonej__Arinii 26. 21135g 
Parcele •— domki — wille 
— kamienice kupno — sprze 
daż załatwia solidnie: 
„UNION", Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 21179g
Puszczykówko — parcelę przy 
lesie sprzeda właściciel. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, d!a 21166g._____
Domek jednorodzinny z ogro­
dem sprzedam Piaski, pow. 
Gostyń, ul. Warszawska 40.

21157g

Kupno
Pianino tanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swerczew- 
skiego 3, dla 21034g.
Nylon — plastyk na torebki 
damskie kupuję. Poznań, tel. 
86-56 od godz. 14—16

_________21217g
Kuplę willę wprost od właści­
ciela — możliwość zamiany 
mieszkania. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21271g.
Tokarnię do metalu w dobrym 
stanic kupię. Ziętkiewicz, Po­
znań, ul. Prądzyńskiego 13, 
ra. 10. 21284g
Motor „Ćhevrolet" 6 cyt., 
rocznik 38/39, w dobrym sta­
nie kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21299g.
Silnik adapterowy, uniwersał 
ny, kupię. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
21187g.

Analityczne wagi używane, 
nawet uszkodzone i inne po­
moce labo-atnryine kupuje­
my. „Uran" Warszawa, Hoża 
43. _________ ___  K241
rutro damskie lub serdak, 
pżywany, W dobrym stanie, 
kupię. Ofer.ty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21170g.
Rikszę 'motocyklową ,oraz 
dwusetkę „Zundapp" nawet 
niekompletny, uszkodzony, 
kupię. Poznań, Wyspiańskie­
go 21, m 3, Stoiński. 21185g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka ko­
szykowe, spacerowe na łoży­
skach i dla bliźniąt, oraz sa 
neczkj poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.
______ ______ 20816g
Wózki - autka, koszykowe, 
spacerówki na łożyskach 
sprzedaje: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 21097g
Angielski materia! wełniany 
-— i gat, ciemny granat — 
boston, całość 4,25 m, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
21264g._______________

Białą sypialnię sprzedam. Po­
znań Kasztelańska 33, m 2.

___  21151g
Urządzenie pralni mechanicz­
nej —* płuczkę, wyżymaczkę, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21153g.__ _________
Maszynę do szycia ,Jśinger" 
sprzedam. Poznań, Strzelec­
ka 45 — skład. 21154g
Pianino sprzedam. Poznań, 
Chełmońskiego 15, m 2, od 
godz. 16.____ 21158g
Samochód „Peugeot" sprze­
dam. Poznań, Żydowska 7, 
m 2, od godz. 10.__ 21162g

Sprzedam spacerówke — naj­
nowszy wzór. Poznań. Dą­
browskiego 122, m 5 2Hc9<r

Wózek • autko, koszykowy, 
nowy, sprzedam. Poznań. Ma 
dalińskiego 9, m 31. 21171g

Lokale
Pokój względnie pól pokoju 
poszukuje pracująca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21117g. 
Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią samodzielne oraz pokój 
z używaniem kuchni na 4' e 
pokojowe, samodzielne miesz­
kanie. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, d!a 
21119g.
Zamienię 4'/s-pokojowe kom­
fortowe, na 21'! oraz 
2-pokojowe, samodzielne — 
małe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21052g
Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią, łazienką w Chorzowie- 
Miasto, na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 2106!g 
Zamienię 2-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią w Kościanie, 
na podobne w Poznaniu. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21069g. 
Uczennicę szkolną przyjmę 
na pekoik Oferty Biuro 0- 
gtoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21076g.
Pokoik oddam starszemu, 
bezdzietnemu małżeństwu 
lub starszemu, samotnemu 
za pomoc w ogrodzie. Miej­
scowość letniskowa pod Po­
znaniem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21092g.

PRZWJlEMlf
drzewo do obróbki oraz 
opałowe do nocięcia, —
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel. 42-59 — obok wie­
żowca. 21305g

2 pokoje z kuchnią w wilii, 
sloheczne, samodzielne, za­
mienię na 3—3'/j pokojowe 
z kuchnią, samodzielne, Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 2l073g.

i Zamienię dwa pokoje z kuch 
nią, śródmie‘cie w Bydgoszczy 
— na podobne w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21369g.
Dwa pokoje z kuchnią, ogro­
dem w Wałbrzychu, zamienię 
na pokój z kuchnią w Poz­
naniu. Stefański, Wałbrzych,
Harcerska 13  21074?
Pracująca panienka z ma’ką, 
poszukuje pokoju zaraz, naj­
chętniej w Poznaniu, racre 
być umeblowany Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 21075g.

Praea
Pomoc domowa bez prania,
z noclegiem, potrzebna Po­
znań, Jugosłowiańska 16 — 
dojazd 13. 2U76g
Pomoc domowa lub gosposia 
potrzebna. Poznań, Przemy­
słowa 53, m 4 21181g

s. Ł P-
.. . . ....

x Sarzyńskich
Jollilld LUuliilldiil

nasza najdroższa matka, siostra, teściowa

iwa
i babunia

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 31 stycz-
nia 1954 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 lutego o godz.
10.50 7. kaplicy cmentarnej na Janikowie,
21417g Rodzina.

kme-SB®:Gsawnrj
Spółdzielnia Pracy Branly Skórzanej „OBUWNIK 

POZNAŃSKI" w Pcznaniu, Stary Rynek 94
wzywa wszystkie osoby, które oddały do naprawy swoje 
obuwie w jakiejkolwiek placówce podległej Spółdzielni., 
a położonej w Poznaniu, Pobiedziskach, Mosinie i Swa­
rzędzu w czasie do 33 września 1953 r. i dotąd ich 
nie odebrały, by to uczyniły

do dnia 31 mmrees r.
Po tvm terminie Spółdzielnia sprzeda je w drodze 

“tytaCji- ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

BfeWStSffiSGSaH*
Z dnia 24—25 stycznia zgu­
biono damski, zioty zegarek 
w świetlicy ZZK — Kolejo­
wa 5,. względnie w drodze od 
ul. Kolejowej — Fabrycznej. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot drogocennej pamiątki 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Godzich, Poznań, Chłapow­
skiego 28, m. 7. 21259g
Znaleziono chustkę jedwa­
bną na głowę. Odebrać: Po­
znań, Matejki 38, ra 9.

 21140g

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
kursy stenografii organizuje 
Stowarzyszenie Stenografów 
Maszynistek PRL Poznań, 
Zwierzyniecka 15, teł. 500-94 

 21165g
Lekarskie

Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz — przyjmuje od godz. 
10—12 j 16—18. Specjal­
nie: Nowoczesna protetyka w 
steeion e. Poznań, Mick. ewi- 
cza 24. 212l6g

______  Zguby
Zgubiono przepustkę sta’ą 

nr 30453 Zakładów Mię­
snych Gniezno, Wincenty M 
chałowski, Gniezno, Gajowa'
14,_________________ 1057p
Zgubiono przepustkę nr 1, 
wydaną przez Pf.lS Teresa 
Urbaniak, Skórzewo, p w. 
Poznań. 21115g

Różne
Wype/yczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 21096g
Igły do podnoszenia oczek o- 
taz mas ynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do igieł najwyższej ja­
kości oraz oprawki — Firma 
„Terrax". Poznań, Kochanow­
skiego 5. — Rzeczoznawstwo 
sprzętu. 21279g

3 Dnia 30 stycznia 1954 zmarł po długich I ciężkich 
j cierpieniach nigdy niezapomniany, mój najdroższy mąż, 
J nasz ukochany ojciec, śp.

Jan Kazimierski
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 lutego br., o godz. 
11.40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Nabożeństwo żatobre odpraw one zostanie w czwar­
tek, 4 bm. o godz. 7 w kościele Serca Pana Jezusa 
na Jeżycach. ,

W ciężkim smutku pogrąione 
łona, dzieci i rodzina.

Poznań, 27 Orudnla 19 2l385gL

t



Reprezentacja Poznania 
przed meczem ze Szczecinem 1

Czterech mistrzów LZS
z Wielkopolski
Stecem rekordów 
zrzeszenia 
poprawiono w Przemyślu

W Przemyślu odbyły się mi­
strzostwa Zrzeszenia LZS w 
lekkiej atletyce. Najliczniej 
reprezentowane były okręgi 
stalinogrodzki i poznański. O 
dobrym przygotowaniu wiej­
skich sportowców świadczyło 
pobicie 7 rekordów zrzeszenio 
wych.

A oto mistrzowie. Kobiety. 
Biegi: 50 m Stańczyk (P) — 
7,3 sek., (wygrała również 50 
m ppł. w czasie 10,4). 400 m: 
Kurzawa (Rzeszów) — 1.10,7. 
Skok wzwyż: Gębaczka (Zie­
lona Góra) — 1,29 m. Kula: 
Wrześniewska (Ziel. Góra) — 
10,44 m (rekord LZS w hali). 
Skok w dal: Krogulewska (Bia 
łystok) — 4,68 m (rekord LZS 
w hali). Dysk: Goryl (Kraków)
— 26,67 m.

Mężczyźni. Biegi: 800 m 
Zamorski (Rzeszów) — 2,05 
min. (rekord LZS w hali). 50 
m: Mucha (Rzeszów) — 6,0 s. 
(wyrównany rekord LZS w ha 
li). 3 000 m: Zamorski (Rze­
szów) — 9.31.6 min. (rekord 
LZS w hali). 50 m ppł.: Mauth 
(Rzeszów) — 8,0 sek., 2)
Skwierczyński (P) — 8,2 sek. 
Kula: Kozik (Rzeszów) —
12.19 m. Skok w dal: Grześ­
kowiak (P) — 6,12 m. Tyczka: 
Świątkowski (Kraków) — 3,28 
m (rekord LZS w hall). Trój- 
skok: Wypiór (Stalinogród) —
13.20 m (rekord LZS w hall). 
Skok wzwyż: Kaczmarek (P)
— 170 cm. Dysk: Kozik (Rze­
szów) — 35,45 m. Młot: Graj- 
czyk (Stalinogród) — 31,77 m.

Pierr sze punkty poznańskich pływaków 
Poznań zwyciężył ze Szczecinem 91:67

Pytając poznańskich tre nerów o możliwości wygra­
nia meczu pływackiego ze Szczecinem, otrzymaliśmy 
powściągliwe odpowiedzi. L iczono na zwycięstwo, lecz 
różnicą zaledwie kilku punk tów, a tymczasem zawody 
zakończyły się wysoką wyg raną poznaniaków 91:67. 
Wynik ten osiągnięto dzięki wyrównanemu poziomowi 
zespołu poznańskiego.
Poznaniacy pobili dwa re­

kordy okręgowe 1 to: Tuchoł- 
ka mimo że zajął drugie miej­
sce w wyścigu 100 m st. dow., 
uzyskał czas 1:03, który jest 
lepszy o 0,1 sek. od poprzed­
niego rekordu okręgowego. 
Znacznie, bo o 6,6 sek. popra­
wiła rekord okręgowy sztafeta 
męska 4x200 m st. dow., u- 
zyskując czas 9:38,8 min.

Najciekawszy był wyścig na 
100 m st. grzbiet., w którym 
Józef Lutomski ramię w ramię 
walczył z Sambalą (Szczecin). 
Z innych biegów wyróżnić na 
leży: 400 m st. dow. mężczyzn
— Jan Lutomski (P.) uzyskał 
czas 5:08,3 m.; 100 m st. dow.
— Stelmaszyk (Szczecin) — 
1:01.8 m.; 100 m st. mot. — 
Cichoński — 1:12,5 m.; 100 m 
st. grzb. — Józef Lutomski — 
1:10,4 m.; 100 m st. mot. ko­
biet — Klemińska — 1:23,6 
min.

Radosne chwile przeżywała 
najmłodsza reprezentantka Po 
znania — Barbara Wojtuś, któ 
ra pobiła swój rekord życiowy 
o przeszło 15 sek. i wygrała 
niespodziewanie 400 m styl, 
dow. W meczu piłki wodnej 
okazało się, że zwycięstwo dru 
żyny Poznania, uzyskane w 
Stalinogród złe, nie było przy­
padkowe. Poznaniacy pokona­
li Szczecin 11:6, przy czym 
wiele akcji przypominało nam 
lekcję, której udzielili węgier­
scy pływacy w czasie swego 
pobytu w Poznaniu. Po zwy­
cięstwie Poznania nad Szczeci

Zwycięstwo koszykarek Gwardii
zadecydowało o pozostaniu w I lidze

Zwycięstwo, które w niedzielę odniosły koszykarki 
poznańskiej Gwardii nad Spójnią (Gdańsk), zapewniło 
poznaniankom pozostanie na następny sezon w I lidze.

Wygrana Gwardii 58:44 jest w pełni zasłużona. 
Najmłodsza nasza drużyna I ligi czyni stałe postępy, 
chociaż ostatnio jej zawodniczki przechodziły poważny 
spadek formy, nasuwający obawy co do utrzymania się 
Gwardii w ekstraklasie.

nem, zespół nasz wysunął się 
w tabeli na III miejsce, wy­
przedzony przez Warszawę (6 
pkt.) i Stalinogród (4 pkt.).

W Warszawie reprezentacja 
stolicy zwyciężyła ze Stalino- 
grodem 79,5:70,5. Najlepszy 
wynik uzyskać Kraska (W-wa) 
— 100 m st. dow. — 1:12,6.

W meczu pitki wodnej wy­
grali warszawiacy — 16:6.

-B-
W czasie zawodów na pływal­

ni nie wszystkie pomieszczenia 
należycie ogrzano. W szatni żeń­
skiej temperatura była zbyt ni­
ska. Jest to objaw chroniczny. 
Dziwić siq należy że dawno już 
ujawnionej wady w ogrzewaniu 
dotychczas nie usunięto.

Kijowski sztangista —Kirszon
ustanowił nowy rekord świata 
w wadze piórkowej, wyciskając
106,5 kg.

-łJ-
Mecz piłkarski miedzy młodzie 

żową reprezentacją Wegier a re 
prezentacją demokratycznego 
sektora Berlina zakończył sic, 
wynikiem remisowym 0:0. Sę­
dziował Polak —- Frączyk.

W drugiej rundzie Drużyno­
wych Mistrzostw Polski w sza­
chach poznańska Spójnia gości­
ła drużyną Kolejarza z Gorzo­
wa, wygrywając 8:2. Stal (Po­
znań) — Start (Stalinogród) — 
2,5:7,5.

pierwsza połowa meczu u- 
1 płynęła pod znakiem lek­

kiej przewagi zawodniczek 
Spójni, które konsekwentnie 
wykorzystały nerwowe, niecel 
ne podania poznanianek i były 
lepsze w zagraniach pod ko­
szem. Gwardzistki „pudłowa- 
ły“ większość rzutów na kosz, 
co w sumie pozwoliło gościom 
zdobyć do przerwy przewagę
26:25.

Po przerwie zespół poznań­
ski wyzbył się nerwowości, za 
czął grać spokojniej, uważniej 
1 przewyższał swoje przeciw­
niczki taktyką zagrań pod ko­
szem. Szczególnie wyróżniły 
się: Kaczmarek, Rybarczyk, 
Chmielewska i Jędrzejczak.

W zespole pokonanych naj­
lepiej zagrały: —groźna strzel 
czyni — Ławrynowicz oraz 
Markowska i Edelman. Dla 
Gwardii punkty zdobyły: Kacz 
marek — 25, Jędrzejczak — 
13, Chmielewska — 12, Ry­
barczyk — 4, Sompolińska i 
Żak po 2.

Dla Spójni: — Ławrynowicz 
— 28, Edelman, A. Kosikow- 
ska i Markowska po 4 oraz A. 
Wilska i R. Kozikowska po 2.

#
|\l aj ciekawszym spotkaniem 
1 ’ w niedzielnych rozgryw­

kach o mistrzostwo I ligi w 
koszykówce mężczyzn było 
spotkanie dwóch czołowych 
drużyn w tabeli Gwardii (Kra­
ków) z warszawskim Koleja­
rzem. Mecz, po ciekawej grze, 
zakończył się zwycięstwem kra 
kowskiej Gwardii — 78:64
(46:29).

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: 
AZS PW (Warszawa) —

Spójnia (Łódź) 66:55 (35:31)
Budowlani (Toruń)

Stal (Poznań) 47:43 (32:24)
Włókniarz (Łódź) —

CWKS (W-wa) 55:36 (30:20)

TABELA
1. Gwardia Kr. 12 10 750:590
2. Kolej. (W-wa) 12 9 753:619
3. Spójnia Gd. 12 9 702:633
4. Włókniarz Ł. 12 8 76O:6ŻO
5. CWKS 13 7 753:717
6. Stal P. 13 7 724:711
7. Kolejarz P. 12 5 699:694
8. AZS W-wa 13 5 637:799
9. Ogniwo Łódź 12 3 603:696

10. Bud. Toruń 13 3 686:747
11. Spójnia Łódź 12 2 636:832

W spotkaniach lig) koszyko
wej kobiet uzyskano następu­
jące rezultaty:
Kolejarz (Warszawa) —

Gwardia (Kraków) 72:44 (34:19) 
AZS AWF (Warszawa) —

Kolejarz (Poznań) 28:23 (16:15) 
Włókniarz (Łódź) —

Spójnia (W-wa) 42:47 (27:23) 
CWKS (Kraków) —

Gwardia (W-wa) 37:31 (16:19)

TABELA
1. AZS W-wa 12
2. Spójnia W-wa 12
3. Gwardia Kr. 11
4. Kolejarz W-wa 11
5. CWKS Krak. 12
6. Kolejarz P. 12
7. Gwardia P. 12
8. Włókniarz Ł. 12
9. Gwardia W. 12

10. Spójnia Gd. 12

745:453
580:395
441:379
594:533
491:489
600:611
413:527
506:601
397:563
470:686

1 elegraficznie z ringów bokserskich
W I LIDZE...

W meczu o mistrzostwo
I ligi bokserskiej CWKS 
zwyciężył wysoko stołecz­
ną Gwardię 16:4, rewan­
żując się za porażkę z pier­
wszej rundy mistrzostw.

Mimo udziału pięciu repre­
zentantów Polski spotkanie 
dwóch przodujących tabeli li­
gowej drużyn było niecieka­
we i stało na przeciętnym po­
ziomie. Najlepszą walkę sto­
czyli w wadze lekkiej Niedź- 
wiedzki i Napieralski. Z 20 
bokserów, którzy przewinęli 
się przez ring, na najlepszą 
notę zasłużył Drogosz.

Mecz między krakowską 
Gwardią a Stalą (Łabędy)
zakończył się zwycięstwem 
Gwardii 12:8.

Gwardia Słupsk pokonała 
Kolejarza Gdańsk 14:6. Nie­
spodzianką meczu była poraź 
ka mistrza Polski w wadze

Obawa
przed porażką?
tżU ielu entuzjastów popu-

~ larriej w Poznaniu ko­
szykówki, którzy przyszli w 
nudżielę do hali sportowej 
na I-lipowy mecz Kolejarza 
(P) —■ Spójnia (Gd), ode­
szło z kwitkiem. Kierownic­
two drużyny gdańskiej nie 
zgodziło się na rozegranie 
meczu ze względu na tem­
peraturę — 3,5n.

Nie możemy jednak zro-, 
zumieć, dlaczego w takim 
wypadku kierownictwo Spój 
ni nie chciało przyjąć propo-> 
zycji gospodarzy rozegrania^ 
meczu w sali WSWF? Może-' 
dlatego, że... w drużynie 
Spójni brakowało najlep­
szych zawodników: Lelon- 
kiewicza, Kępińskiego i Brzo* 
zowskiego?

*
Bilety wstępu wykupione 

na tc spotkanie są ważne na 
mecz Kolejarz — Gwardia 
(Kraków), który odbędzie 
się w najbliższą niedzielę.

lekkiej — Konarzewskiego 8 
Milewskim.

TABELKA
CWKS W-wa 14:4 122:58
Gwardia Kraków 10:4 76:60
Gward.a W-wa 9:9 75:99
Gwardia Gdańsk 8:6 76:62
Gwardia Słupsk 6:8 66:74
Stal Łabędy 4:12 65:93
Kolejarz Gdańsk 3:11 52:86

O WEJŚCIE DO II LIGI...
Kolejne spotkania o wej­

ście do II ligi bokserskiej 
przyniosły następujące wyni­
ki:

Grupa I — Unia (Grudziądz)
— Spójnia Koszalin 15:5;

Grupa II — Gwardia (Opole)
— Gwardia, (Zielona Góra) 12:8, 
SpUriia (Ziębice) — Gwardia 
(Łódź) 11:7;

Grupa III — AZS (Warszawa)
— Gwardia (Lublin) 16:4, Gwar­
dia (Białystok) — Budowlani (Ol 
sztyn) 7:13;

Grupa IV — Unia (Oświęcim)
— Gwardia (Przemyśl) — 5 :15,
Gwardia (Wołomin) —Włókniarz 
(Tomaszów) — 3:12. (M)

Akcja toczy się w początkach XVIII 
wieku. Młody John, czyli Jan Bober, po­
tomek pierwszych polskich kolonistów — 
smolarzy w stanie Wirginia, w Ameryce 
Północnej, ucieka przed prześladowaniami 
angielskich władz kolonialnych. Przy po­
mocy spotkanego przypadkiem w porto­
wym mieście marynarza, imieniem Wil­
liam, dostaje się na obcy statek i wypły­
wa na pełne morze. Statek okazuje się 
korsarski, ale John nie może się już wy­
cofać.

— To widać setne juchy byli ci smolarze! 
— burknął William z uznaniem.

W tym czasie pradziadek Jan ożenił się 
z Angielką, przybyłą z Anglii do kolonii, co 
w dwa lata później pośrednio przyczyniło 
się do ocalenia mu życia. Mianowicie, kiedy 
żona jego spodziewała się dziecka, pradzia­
dek zabrał ją z lasów do stolicy Jamestown, 
by miała tam wszelkie wygody podczas po­
łogu. Akurat w tym czasie Indianie wirgi- 
nijscy urządzili wielkie powstanie, wyrzyna- 
jąc w pień wszystkich niemal kolonistów 
w leśnych osiedlach, w tym także większość 
Polaków. Tylko samo Jamestown, w czas 
ostrzeżone, zdołało się obronić i uchroniło 
swych mieszkańców od zguby.

O urodzonym wtedy dziadku Marcinie 
niewiele mogę powiedzieć, jak tylko to, że 
żył w lasach jako osadnik, ożenił się rów­
nież z Angielką i miał kilkoro dzieci, z któ­
rych Tomasz, urodzony w 1656 roku, był 
moim ojcem. Gdy ojciec dochodził do lat 
dwudziestu, niespokojni Indianie nad rzeką 
Susąuehanna stawali się groźbą dla wiel­
kich połaci kraju. Wtedy niejaki Bacon, 
kresowy pićhier wirginijski, zwołał przeciw 
nim oddziały ochotników, które tępiąc do 
nogi Indian uwolniły kraj od zmory. Jako 
jeden z pierwszych ochotników zaciągnął 
się mój ojciec.

Bacon miał takie wzięcie, że z całej Wirgi­
nii biegli do jego oddziałów stronnicy.

W owe czasy srogie rządy w Wirginii spra­
wowali wielcy panowie i obszarnicy, do któ­
rych należała cała niemal ziemia i wszelkie 
insze dobra. Na ich czele stał przysłany 
z Anglii gubernator kolonii, lord Berkeley, 
tyran i ciemięzca ludu. Widząc, że dokoła 
Bacona skupiały się coraz większe masy 
niezadowolonych, lord Berkeley uderzył 
swym wojskiem na tyły kresowych oddzia­
łów, podczas gdy rozprawiały się wciąż jesz­
cze z Indianami. Lecz potęga ruchu ludo­
wego była niezwalczona. Po pospiesznym 
wykończeniu Indian, oddziały Bacona zwró­

ciły się przeciw wojskom gubernatora i prze­
ciw siepaczom obszarników. Rozsrożyła się 
krwawa wojna domowa, w której zwycię­
skie oddziały ludowe biły wroga w każdym 
spotkaniu, aż przyparły go do samego wy­
brzeża.

Wtedy Bacon poniósł śmierć. Był to cios 
zabójczy dla ruchu powstańców. Berkeiey 
wykorzystał bezład i popłoch w ich szere­
gach i podniósłszy od nowa głowę zaczął ich 
gromić. Załamali się, ponieśli klęskę. Zwy­
cięscy obszarnicy szaleli ogniem, mieczem 
i szubienicą. Rozjuszeni, bezlitosnym butem 
zdeptali zalażek wolności w Wirginii. Był to 
rok 1677.

Ojca mego, skazanego już na powieszenie, 
ocaliła okoliczność, że dziadek jego przybył 
do kraju jako cudzoziemiec. Więc ojciec, 
uznany za cudzoziemca, został tylko wyda­
lony z Ameryki. Pojechał do Polski, nie zna­
jąc wówczas ani jednego słowa polskiego.

Po kilku latach ożenił się z wykształconą 
niewiastą z rodziny rzemieślniczej w Kra­
kowie Lubo szczęśliwy w Polsce, tęsknił 
okrutnie za życiem w lasach wirginijski ch. 
Skoro tylko zawiały w Ameryce łagodniejsze 
wiatry polityczne i ogłoszono ogólną amne­
stię, wrócił wraz z rodziną pod Góry Allegh- 
ańskie. Tu w ostatnim roku siedemnaste­
go wieku przyszedłem na świat. Pomimo, że 
matka moja Polką, niewielem zachował 
słów polskich, za to nauczyłem się od matki 
czytać i pisać po angielsku.

A oto — żeby zakończyć opowieść tych 
rodzinnych przypadków — oto w dwudzie­
stym szóstym roku mego życia wypadło mi 
bronić z orężem w ręku ojcowskiej doliny 
i ulegając przemocy tyranii ratować się 
ucieczką na morze.

— Niech cię kule biją, co za rogaty ród! — 
cmoknął William z zadowoleniem. — Same 
bunty i bunty! Pradziadek buntownik, oj­
ciec buntownik i syn buntownik. Jesteś jak 
stworzony na nasz okręt kaperski.

— żeby uprawiać korsarstwo i zbój nic- 
iwo ?

— Nie. żeby chwałę zdobyć, a kieszenie 
prz •' tym napchać.

— Dziękuię sa ’aką chwałę...
Przebywając w głębokich lasach życie

wiodłem tam nad wyraz bujne i ruchliwe, 
pełne przygód wszelakich. Atoli jeśliby 
mń e kto zapytał, jakie wzruszenia w owym 
okresie wyraziły się najgłębiej w moją du­
szę, odpowiedziałbym, że nie były to przeży­
cia myśliwskie — łubom pierwszego niedź­
wiedzia ubił mając lat dwanaście — ani 
krwawe przejścia tej ostatniej ruchawki, 
ale były to wrażenia inszej, nieoczekiwanej 
zgoła natury: książka, przeczytanie jednej 
książki. Przed dwoma laty wpadła mi do 
ręki, a gdym zaczął ją czytać, czułem się 
jak gdyby oszołomiony i dech mi zapierało. 
Dopókim czytał, niesposób mi było oderwać 
się od niej.

Już sam tytuł tej książki przejmował 
dreszczem sensacji wskazując, jaka była 
porywająca treść:

ŻYCIE i zadziwiające przypadki ROBIN­
SONA KRUZOE, marynarza z Yorku, który 
przeżył sam jeden dwadzieścia i osiem lat 
na BEZLUDNEJ WYSPIE u brzeaów Ame­
ryki, BLISKO UJŚCIA WIELKIEJ RZEKI 
ORINOKO, gdzie dostał się po rozbiciu 
okrętu, przy czym prócz niego ZGINĘŁA 
CAŁA ZAŁOGA, z dodaniem, jak został nie­
oczekiwanie uwolniony PRZEZ PIRATÓW 
— NAPISANE PRZEZ NIEGO SAMEGO.

Książką wydana w Londynie w 1719 roku, 
spisana była przez niejakiego Daniela De 
Foe.

Oto mi książka! Oto wrażenie! Nic mną 
tak dotyczas nie wstrząsnęło jak czytanie 
przygód rozbitka na bezludnej wyśnię. A 
gdym doczytał się do końca, zacząłem od 
początku drugi raz i trzeci raz, ucząc się 
ustępów całych na pamięć. Czasem wyda­
wało mi się, że to ja sam zabrnąłem na tę 
tropikalną wyspę, hodowałem kozy i rato­
wałem Piętaszka od ludożerców.

Uciekając przed siepaczami obszarników 
zabraJcm ’ sobą tylko niePozne rzeczy, 
alem o książce nie zapomniał. Miała towa­

rzyszyć mi na wygnaniu. Na statku opowia­
dałem o niej Williamowi, a przyjaciel tak 
się do niej zapalił, żem w chwałach wolnych 
od zajęć musiał mu ją czytać, on bowiem 
czytać nie umiał.

— Czy znasz może tę wyspę Robinsona? 
— zapytałem go kiedyś.

William podrapał się po głowie bezwied­
nym ruchem niepewności:

— Wysp takich u wybrzeży Axmeryki Po­
łudniowej jest chmara. Całe szerokie ujście 
rzeki Orinoko składa się z setek wysp, ale 
tam wzgórz nie ma jak na wyspie Robin­
sona. Jest w pobliżu lądu insza wyspa, gó­
rzysta, zwą ją Trinidad, ale to pewnie zbyt 
wielki szmat ziemi...

— A Małe Antyle, które wkrótce ujrzymy?
— Tam wysp bezlik i rozmaitość ogrom­

na. Są duże i małe, górzyste i zalesione, za­
ludnione i bezludne. Ale wyspa Robinsona 
wszakże była niedaleko lądu amerykańskie­
go, Małe Antyle zaś ciągną się łańcuchem 
od południa ku północy, z dala od stałego 
lądu.

Przejmowaliśmy się każdym słowem, za­
wartym w książce Robinsona, więc trochę 
nas martwiło, że nie podał nazwy ani do­
kładniejszego położenia swej wyspy.

— Czekaj, Johny! — zawołał do mnie 
William, ożywiony nową myślą. — Coś mi 
wpadło do głowy: Tobago. W łańcuchu Ma­
łych Antyli jest to ostatnia wyspa, najbar­
dziej na południe wysunięta. Tobago! Stam­
tąd widać w pogodne dni skały Trinidadu, 
wyspy, przyczepionej blisko lądu amerykań­
skiego. Więc może Tobago jest wyspą Ro­
binsona? Jest górzysta, pokryta wewnątrz 
puszczą, wszystko niby się zgadza...

— A czy żyją tam ludzie?
— A jużci, są tam ponoć jacyś koloniści 

angielscy, ale dawniej wyspa była niezalud- 
niona, tak mi mówiono...

— Wszystko się zgadza. To więc tam na 
Tobago z pewnością żył Robinson?

— O, Johny, czy ja wiem? Może tak, może 
nie...

Różne takie snuliśmy domysły, ale wła­
ściwie trudno było powiedzieć na pewno, 
gdzie w7 tym roju wysp i wysepek było miej­
sce rozbicia się statku Robinsona.

Tymczasem z mili na milę wzmagała się 
czujność na naszym statku, wpływaliśmy 
bowiem na wody wysp francuskich i można 
było natknąć się na pożądany łup. Wiado­
mo było, że w pobliżu Guadelupy krzyżowa­
ły się trasy różnych statków, nie tylko fran­
cuskich, ale i duńskich i holenderskich.

(Ciąg dalszy nastąpi) (h


